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24 złr. -  półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłką pocztową za granicą, do całych Niemiee 
tocznie 60 marek — kwartalnie 12 marek marek 50 erg, 
do Francji, Anglji, Wło ;i i Szwaj^aiji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6  centów.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

T e l e f o n  R e d a k c ji  171. wycnodz. codziennie, n e  wyłączając niedziel i świąt o d-. rano

Przedpiaię i ogłoszenia rrzyjmoja we L w o W j f i i
Blnro Administracji „Dziennika Polskiego", plac Alarjacki 

liczoa 6 i 7 ?. domu pana Kiselki; we Wiednie, 
Hamburgi, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, LipsKii 
Bazylei Szwajcarji i Wrocławiu p.p. Haaeenstei-n 
et Vogler, we Wiedniu a Oppeuk, K. Mooa 
w Warszawie .  e. h r an et Frendier, Biuro 
anonsów w P a .y ia  C Adam rue des Saint Peres.

Ogłoszeń przyjmuje się za opłatą 6  centów’ od iedneg 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Prywatna korespondencja i nekrologi 12 ct. od wiersu.
Drobne ogłuszenia po l 1/, centa od wyrazu. Pomieszkania 

Bklepy pc 1 ot. od wyrazu.

Reklamy w robryce „Nadesłane" 20 c t  od wiersza

Nowele w klubach.
Lwów 11. maja.

A to sobie pan Gautsch nawarzył i Doprawdy, 
gaybysm y należeJi do przyjaciół osobistyen , albo 
przynajmniej politycznych Jego Ekscelencji pana 
m inistra oświaty, wówczas mogłoby nam  być szcze
rze żal, że dz-.siai w taką. wlazł kabałę. Z panem 
ministrem nie łączą nas jednak żadne ściślejsze 
węzły przyjaźui »m politycznej, aui osobistej; do
tychczas przynajmniej niczem sobie nie zasłużył 
na szczególne z naszej strony przywiązanie —  na 
sytuację więe jego , w jakiej się teraz znajduje, 
możemy sie zapatrywać : pewnego rodzaju obo
jętnością. Z całą też zim. ą k rw ią , na jaką sie 
tylko zdobyć możemy, patrzymy się na to, jakie 
położenie stworzył dzisiaj dla siebie pan m i
nister oświaty zuanemi sw ojetri nowelami szkol- 
nemi

Zdawałoby się , że każdy gabinet parlam eu- 
tarny lub choćby tylko opierający się na parla
m entarnej większości, wnosząc jakikolwisL projpkt 
ustawodawczy, czyni to w zam iarze zadośćuczy
nienia życzeniom . wyrażonym pizez tęze więk
szość, czyni to dlatego, że większość parlam en
tarna, na której się opiera, pragnie takiej właśnie 
reform y, ja ta  się mieści w projekcie rządowym. 
G abinet Hrabiego Taaflego nie jest parlam entar
nym — tem się przynajmniej sam niejednokrotnie 
chwalił —  ale też sam więcej niż raz jeden przy
znał, że między niebem a ziemią —  w powietrzu 
wisieć me m oże, że musi się opierać na jakiejś 
większości i że się rzeczywiście na większości 
ułożonej z frakcyj piawicy opiera. W  tukim stanie 
rzeczy p u jek ty  do reform y ustawodawstwa szkol
nego, wniesione przez dra G autscha, powinneby 
odpowiadać tendencjom, życzeniom i zasadom, wy
rażonym przez prawicę.

Czy tak jest rzeczyw iście? _ . ,
Ze projekty reformacyjne nie odpowiadają ży

czeniom niemieckiej lewicy opozycyjnej w tem 
nie ma nic nadzwyczajnego Ona jest zapatrywa
n i .  , że ustawy szk o ln e , których zasady ,ej są 
dziełem jeszcze z czasów, kiedy w A ustrii dzier
żyła w owem ręku ster rządów, żadnej zgołL nie 
m /rzeDuią reformy i zmiany. A zresztą Niemcy 
są w opozycji, już więc dlatego samego opór ich 
nie może nikogo dziwić. Ale prawica ? Jakież ona, 
jako większość, na której się opiera rząd, zajmuje 
w obec Dowel paua dra Gautscha stanowisko ? 
Z szybkością i precyzją, jasuośeią i dokładnością 
wykluczającą wszelką wątpliwość, same stronnic
twa wclioJzące w skład prawicy, oópowibdziały 
niedwuznacznie na powyższe pytanie.

Jeden klun za drugim oświadczył po długiej 
naradzie, ze nowele dr. Gautscha są uiu do przy
jęcia. Klub staroczeski, młodoczeski i Hohenwar- 
ta, w którym zasiadają członkowie słoweńscy i w 
końcu klub L iechtensteina tego rodzaju powiiely 
uchwały. Mieliśmy już sposobność wypowiedzieć 
nasze zdanie o tendencjach, jakiemi ożywione są 
nowele m inisterialne do ustawy szkolnej, dlatego 
opozycja stronnictw s i e n n e  autonomistycznych 
jest dla nas zupełnie zrozumiałą. Inaczej cokol
wiek ma się rzecz z opozycią stronnictw a klery- 
kaluego. Eoergja tej opozycji nie pozostawia 
wprawdzie nic do życzenia W edług głosów dzien
ników klerykalno feiida'nvrh jak Yaterland, Ora- 
s tr  Tagespust, Tiroler Stimmen, Sulzburgcr Ghro 
nik  i wielu innych, klub em trum  wypowiedział 
swoją opozycję w formie tak gwałtownej, że prawie- 
by się zdawało, że dnie panowania dr. Gautscha jako 
m inistra oświaty są już polic/one. Mimo to wszystko 
zdaje nam sie, że opozycja ta jest cokolwiek podej
rzaną Szkofy koufesyjuej takiej jaką sformułował 
książę Liechtenstein w znanym swoim wniosku szkol
ił, m i jakiei żądał wiec katolicki w W iedniu, na razie
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jeszcze nie można osiągbąć. O mm wiedzą zape
wne bardzo dobrze w sferach klerykalnyeh, ale 
wiedzą tam  zapewne także, że nowela dr. Gautscha, 
gdyby została aprobowaną przez parlam ent, dobrym 
do sokoły wyznaniowej może być wstępem. D la
tego krzyk i hałas, podniesiony przez pum a kle- 
rykalne, jest fałszywym, jest obłudną maską dla 
uśpienia opinji publicznej, by później tem łatwiej 
nowelę pizeprowadz.ć.

M anewr to nadto przejrzysty i poznały się 
już na nim żywioły, którym szczerze zależy na 
jrzeprowadzeniu reform y szkolnictwa ludowego, 
ale reform y takiej, jakiej rzeczywiście potrzeba. 
Mamy na myśli żywioły postępowe i szczerze au- 
tonomistyczne w Kole polakiem. W  rozmow ę pry
watnej i poufnej przyznają posłowie polscy, że 
rozumieją bardzo dobrze taktykę klerykalną. że 
w nowel' m inisterialnej widzą grożące szkole n ie
bezpieczeństwo; pr/yznają, że obowiązkiem posłów 
polskich jeat odrzucić stanowczo projekt m ini
sterialny —  a przecież w Kole polskiem, gdzie 
właściwe byłoby pole do wypowiedzenia tych za 
patrywań — ani słowem o tem nie wspominają. 
Dlaczegóż w ogóle Koło polskie sprawą tą wcale 
się nie zajęło, mimo, że wszystkie stronnictwa i 
kluby większości to już uczyniły i jasuo określiły 
swoje stanowisko w obec zamiarów konfensyjno- 
ceniralistyczDyeh Jego Ekscelencji, pana dr. 
Gautscha, dlaczegóż my właśnie mamy być tym 
niechwzlebnym  wyjątkiem, dlaczego tylko my 
mamy na się ściągnąć zarzut, że się nam projekt 
m inisterialny podoba?

Być może jednak, że nieełnsznie obwiniamy 
Koło polskie, że wyrządzamy mu krzywdę, czyniąc 
mu z tego zarzut, że się dotychczas nie oświad
czyło przeciw nowelom gautschowskim. Być może, 
że Koło ze względów wysoko politycznych i tak
tycznych zostaje teraz w rezerwie. Nadejdzie 
niezawodnie chwila, w której książę L iechtenstein 
wraz ze swoimi klerykałam i się namyślą, w któ
rej dojdą do przekonania, że nowela dr. Gautscha 
przecież dla nich coś warta, że więc trzeba za 
nią głosować. Ze względów koleżeńskich Koło pol
skie gotowe wówczas stanąć po stronie klery- 
kałów. Nie chcąc więc narazić się na zarzut nie
konsekwencji, że dzisiaj pow iada: nie, a ju tro  ; 
tak —  woli dzisiaj puzosuć w rezerwie. Byłoby 
uuffl przykro, gdybyśmy odgadli intencje decydu
jących sfer w Kole polskiem. Zapatrywanie nasze 
w sprawie noweli szkolnej już wypowiedzieliśmy. 
Sądzimy, że zapatrywanie to podziela przeważna 
większość naszego kraju. Pragnęlibyśm y, aby Koło 
polskie zgodnie z tem  przekonaniem i żyezeniem 
ogółu, oświadczyło się już dzisiaj przeciw planom 
—  wrzekomo reformacyjnym — dr. Gautscha, i 
aby na tem zajętem stanowiskn jedynie odpowia- 
aającem  naszym interebom i naszym życzeniom, 
wytrwałe —  stale i konsekwentnie.

W y kupno propinacji*
II. Najlepszym tego dowodem jest Sj. 14, któ

ry postanawia, że w wypadkach, w których czy
sty przeciętny dochód roczny, obiii zony na podsta
wie dochodzeń, zarządzonych wskutek wniesionej 
reklam acji, nie jest przynajmniej o 10°/o wyżs?y 
od kwoty, oznaczonej orzeczeniem, c. k. Dyrekcja 
funduszu propina^yjnego nie przystąpi do wyda
nia nowego orzeczenia o czystym dochodzie z pra
wa propinacji. Gdyby bowiem nadwyżka l0 ° /o do
chodu z lat 1885— 87 przez urząd podatkowy 
przyjętego, ponad dochód orzeczeniem przyznany, 
m iała być nieodzownym warunkiem, niejako legi
tymacją do wniesieniu reklam acji, to ustawodawca 
nie potrzebowałby wcale wspominać w §. 14 o 
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dochodzie n a  p o d s t a w i e  d o c h o d z e ń  o b l i 
c z o n y m ,  k t ó r y  m a  b y ć  p r z y n a j m n i e j  
o 10“/ o w y ż s z y m  od dochodu orzeczeniem 
przyznanego, gdyż i talr bez wdrażania osobnych 
dochodzeń odrzueoneby a limine każdą reklama 
cję, przy której istnienie tej nadwyżki przez po- 
lównanie orzeczenia z odnośnemi księgami poda- 
tkowemi nie dało się sprawdzić. Jeżeli zaś usta
wodawca widział się zmuszonym jeszcze raz w §. 
14. wspomnieć o potrzebie istnienia tej 10°/„ nad
wyżki, to wynika z teg 1 iż liczył się z możliwo
ścią takich wypadków, gdziu z w a ż n y c h  
w z g l ę d ó w  s ł u s z n o ś c i  sarządzonem zostanie 
zbadanie r z e c z y w i s t e g o  d o c h o d u  propina- 
cyjnego, pomimo, że reklam ujący nie był w sia
nie już w reklam ach wykazać, i i  dochud w la
tach 1885— 87 za podstawę wyrnmru podatku do
chodowego przyjęty je s t przynajmniej o 10°/,, wyż
szy od dochodu orzeczeniem przyznanego.

Ażeby wykazać, jak nmbezpieczuem i juk 
krzywdzącem byłooy bezwzględne zastosowauie za
patryw ania pana Dawida Ahrahamowieza, pozwo
lę sobie naprowadzić u s tęp u jący ch  kilka przy
kładów :

a ) W majątku pewuym blisko m iasta poło
żonym wykonywano prawo propinacji w sześciu 
karczmach. Orzeczenie propinacyjne opiewa dla 
odnośnego właściciela Da 2000 zł Tymczasem od 
r. 1875 wskutek budzącego się w tam tych htro- 
nach przemysłu, wskutek o t ia r c ia  kolei i innych 
przyczyn, dochód propinacyjuy w tej majętności 
podniósł się więcej juk w trójnaseb tak, że obe
cnie 7000 zł. wynosi. Mimo to jednak odnośny 
właściciel nie jest w stanie wykazać, że doenód 
przyjęty w latach 1885— 87 jest przynajmniej o 
10°/0 wyższy od dochodu orzeczeniem przyznanego, 
gdyż faktycznie i zupełnie słusznie w łaśnie w tych 
trzech latach fasjo tow ał ledwie 2000 zł. Priyczy- 
uą tego było, że wskutek nieszczęśliwej stylizacji 
kontraktu dzierżawnego żyd, btóremn właściciel 
dzierżawił prawo propinacji za 2000 zł. tylko 
w dwóch karczmach, urościl sobie prawo dzierża
wienia za tan sam czynsz wszystkich sześciu k ar
czem i wygrawszy proces faktycznie przez trzy 
lata 1885— 1887 p łacił tylko po 2000 zł rocznie. 
Tymczasem ten sam w łaściciel aktem notarjaluym 
udowodnić może teraz, że od r. 1888 pobiera za 
dzierżawę prawa propinacji 7000 zł. rocznie.

b) Pewnem u właścicielowi spłonęła karczma 
w r. 1885« w następnym zaś roku spaliła się przy 
tej samej karczm ie " a j  ja . Następstwem tego by
ło, że ów wlaśoiciel łusjonując w latach 1885 i 
1886 dochód prepinacyjny odliczył od dochodu 
brutto znaczne wkłady na odbudowanie spało aych 
budynków obrócone, co też urząd podatkowy u- 
wzgiędnił, przyjmując za podstawę wymiaru poda
tku dochodowego w latach 1885 i 86 rz<-cz»wiśńe 
bardzo niski dochód. Zatem poszło, że przecięcie 
dochodu, przyjętego w latach 1885—87 za podsta
wę wymiaru podatku dochodowego jest nawet niż 
szem od dochodu orzeczeniem przyznanego. A tym 
czasem rzeczywisty dochód propinacyjny w tym 
m ajątku nie o 10%, ale o 200°/o jest wyższym od 
dochodu orzeczeniem przyznanego.

c) Ktoś kupił w r. 1888 m ajątek ziemski 
i wśród p ertrak tac ji o cenę kupna przyjął rze
czywisty dochód propinacyjny w 15 krotnej w ar
tości. Tym czasem  poprzedni właściciel fusjonował 
dochód propinacyjny w latać i l 8 8 i — 18^7 ledwie 
w połowie jego rzeczyw istej w artości, wskutek 
czego przecięcie z tych trzech lat sięga ledwie 
do wysokości dochodu orzeczeniem  przyznanego, 
a przecież dochód rz-c/.yw isty z praw a propinacji 
w tym  m ajątku je s t dwa razy większy od docho
du z orzeczenia w ynika ą ego .

C zyi w iych i podobnych wypadka h m ają 
być reklam ację a lim ine  odrzucone jedynie  dla

tego, że dochód z la t 1885— 1S87 przyjęty za 
podstaw ę w ym iaru podatku dochodowego nie je s t 
o 10 prc. wyższy od dochodu orzeczeniom  przy
znanego ? ?

Ja sądzę że n i e ! Bo jeżeli D yrekcja fundu
szu própinacyjnego po myślii ostatn iego ustępu 
§. 7. m o ż e  z w a ż n y c h  w z g l ę d ó w  s ł u s z 
n o ś c i  u w z g l ę d n i ć  d o c h ó d  r z e c z y w i s t y ,  
pomimo że takowy nie został przyjęty w całej 
.swojej rzeczyw istej wysokości, za podstaw ę do 
wym iaru podatku dochodowego, to tern sam em  
z a  n a da .  s ł u s z n e g o  o d s z k o d o w a n i a  zo- 
s ał i w ustaw ie uświęconą, a zasady tej nie 
może łatnać Dyrekcja funduszu propinacyjnego 
przez ogrin iczem e je j zastosow ania tylko do 
tych w jpadków , gdzie dochód z la t 1885— 1887 
przyjęty za podstaw ę w ym iaru podatku dochodo
wego jest o 10 prc. w ylszy od dochodu orzecze
niom przyznanego. Tu n ie  pow inna D yrekcja 
funduszu propinacyjnego kierow ać się tendencją 
zredukow ania liczby reklam acyj.

R klam acje bowiem są jedynym  środkiem  do 
wyrów nania tej niespraw iedliw ości, że właściciele 
praw a p ropinacji, k tórych obecne dochody są 
wyższe od poprzednich, n ie ty lko  nie o trzym ują 
odpowiedniego odszkodow aniu, ale jeszcze pokry
wać będą swoim i wyw łaszczonym i dochodami 
niedobory tych propinacyj, które obecnie niższy 
dochód przynoszą jak  dawniej i których w łaści
ciele na wykupnie prawa propinacji dobry zrobili 
in teres.

Miejmy nadzieję, że jak z jednej strony oby
watelstwo nasze oszczędzi Dyrekcji funduszu pro
pinacyjnego trudu badania nieuzasadnionych rekla- 
raacyj, tak z drugiej strony Dyrekcja funduszu pro
pinacyjnego nie pójdzie za zdaniem pana Dawida 
Abrahamowicza i z w a ż n y c h  w z g l ę d ó w  
s ł u s z n o ś c i  p r z y s t ą p i  do  z b a d a n i a  r z e 
c z y w i s t e g o  d o c h o d u  n a w e t  t a m , g d z i e  
d o c h ó d  z l a t  1885 -87 p r z y j ę t y  z a  p o d 
s t a w ę  d o  w y m i a r u  p o d a t k u  d o c h o d o 
w e g o ,  n i e j e s t o 10°/0 w y ż s z y  o d  d o c h o 
d u  o r z e c z e n i e m  p r z y z n a n e g o .

Dr. Tadeusz Sołowij,

Ad usum pp. prokuratorów.
Na onegdąjszem posiedzeniu odczytał p. m i

nister sprawiedliwości reskrypt wydany do proku
ratorów w sprawie konfiskowania dzienników. Opie
wa on :

Zrobiłem spostrzeżenie, że przeważna ezęść 
konfiskat wydawnictw periodycznych polega na 
powołaniu się na §. 65 a) u. k. (podżeganie do 
nienawiści lub lekceważenia rządów państwowych) 
lub też na §§ 300 i 302 u. k przyczem spotka
łem się z najróżnorodniejsi, mi interpretacjam i 
ze strony funkcjonarjuszow prokuratorji, którym 
czuwauis nad prasą poruczono.

Nie zapoznaję wcale wielkiej trudności zada
nia, nastręczającego się prokuratorom państwa przy 
zastosowąuiu postanowień kodeksu karnego w obec 
prasy a zn Jaszcza prasy codziennej. Jeżeli się 
zważy, że funkcjouarjusze piokuratorii państwowei 
muszą sobie z regały bardzo szybko wyrabiać 
przekonanie o karygodnej treści dauego artykułu 
i tJe  m ają potemu dłuższego czasu do namysłu, 
w ów ciai łatwo przyjdzie pojąć, że czasami nie dość 
trafnie oceniają granice, w jakich lojalna wolność 
objawiania swego zdania jest dozwoloną i w gor- 
1 wości celem odparcia nie«tosi>wnych ataków na 
strzeżoie ustawami instytucje i orgaua oraz celem 
obrony połączonych z niemi wielce ważnych in te 
resów uiekieJy granice te zanadto ścieśniają.

Nie mogę się wdawać w bliższe określenie 
tych granic, które oznaczone zostały odnośuemi 
postinowieuiami u ttiw  karnych. Przy sumiennej

interpretacji takowych z uwzględnieniem postano
wień artykułu 13 ustaw zasadniczych z d. 21. 
grudnia 1867 D. u. p. nr. 142 o prawie wyja
wiania swych przekonań, snadnie da się rozpo
znać granica między dozwoloną krytyką czynności 
rządowych z jednej strony a zachęcauiem do nie
nawiści, pogardy, wyszydzania lub lekceważenia 
z drugiej strony, między zwalczanitm  pretensji i 
tendencji narodowości, pewnych klas społecznych 
i korporacyj z jednej strony, a podżeganiem do 
nieprzyjaznych wystąpień z drugiej strony.

W szczególności wszakże winni przestrzegać 
funkcjonarjusze prokuratorji, że tendencja ograni
czania konfiskat nie uwalnia ich bynajmniej od 
obowiązku zbadania istoty czynu karygodnego 
z równą troskliwością jak przy podmiotowem po
stępowaniu przeciwko osobom odpowiedzialnym za 
treść publikacji.

N ie mogę również uważać za stosowne i zgo
dne z duchem i z intencjam i ustawy, by funucjo- 
uarjusze prokuratorji powodowali się w swem 
postęp iwutiiu zbytmą lękliwością o eweutualue 
niepowodzenie w rozprawie podmiotowej, czem do
prowadzili do tego, iż postępowanie przedm io
towe w niektórych okręgach jest regułą bez wy
jątków.

Z prasy rosyjskiej.
(P.irisiana. — Wieep Latoliekie. — B ras c/.ysto-rosjjskieh 

zasa l. — N adbałtycko-rosyjskie matrouy).
Nowoje Wremia  dotyka z lekka przemówień 

prezesa senatu 1 biskupa wersalskiego, ale wstrzy
muje się od wszelkich wniosków, bow iem : „we 
F iancji z dniem dzisiejszym nastaje okres zupeł
nej abstynencji w sprawach polityki. Cała uwaga 
Francuzów skupia się około wystawy, której po
wodzenie materjalnei może bardzo zmienić poło
żenie obecnego iz,ądu rzeczypospolitej. Pytanie 
postawione przez biskupa wersaLkiego oraz patrjo- 
tyczne zaklęcia prezesa senatu, pozostaną bez od
powiedzi do jesieni przyszłej. Obecnie Francuzi o 
tem nie myśją zgoła. Nawet republikańska mowa 
p. Carnot, mowa nie całkiem właściwa z między
narodowego punktu widzenia, nie sprawi chyba 
żadnego wrażenia na publiczności, zaprzątnię
tej myślą o wieży Eiffla i gościach zagranicz
nych".

St. Piet. Wiedom. wypowiadają opinję, że 
uroczystości wersalskie i otwarcie wystawy mają 
znaczenie podwójne. Naprzód wyjazd wszystkich 
reprezentantów państw monarchicznych, co nie 
może nie wywołać przykrego wrażenia wd Francji 
i za granicą, a następnie takt, że każdy z cudzo
ziemców, odwidzających Paryż, przekona się z 
łatwością o tem, iż Niemcy F rancji zniszczy# 
nie zdołały, ż e : „Francja jest zawsze wielkiem, 
poiężnem i bogatem państwem, które podług 
obliczeń statystycznych o siągną  z wystawy to, co 
zapłaciło pod formą kontrybu ji wojennej. Dotąd 
Francji kwitnącej i bogatej brakło tylko trwałego 
porządku wewnątrz, trwałej a energicznej władzy. 
Sprsyjaźniona z nią Rosja życzy jej tego szcze
rze, a to w czasie najprędszym, zwłaszcza, że 
obecnie nikt chyba nie zaręczy, że przyszłość 
najbliższa nie przygotowuje wypadków, w obec 
których energiczny a poważny głos Francji bę
dzie miał bardzo ważne znaczenie wogóle, a dla 
Rosji w szczególności".

Nowosti, zastauawiając się pokrótce nad prze
mówieniami osób wyżej wymienionych, widzi w 
nicn jedną wielką myśl połączenia się i zsolida- 
ryzowania wszystkich stronnictw Irancuskich. 
Duchowieństwo stoi zawsze w stosunkach bli
skich do ludu, może więc mieć dokładne po
jęcie o usposobieniu narodu a jeśli bierze udział 
w uroczystościach republikańskich, to fakt tego

gan**

(Ciąg dalszy).

Na frontowym balkonie willi widać było już 
z daleka otyłą damę. która z lornf ką J  r ^ U 
rozglądała się po drodze. Inspekcia me byłai J ■

— ani jedno drzewo me zasłaniałt widok • 
Około niej btała młodziutka, może ośmnastoletnia 
pan u n k a  i jakieś indywiduum, które zdaie « ę , 
można było wziąć za kucharkę.

— Patrz, oto żona oczekuje ua ciebie, —  
odezwał się ojciec Benedykt, a ponieważ ten wi
dok podziałał na niego trzeźwiąco, uznał, te  le
pi, j będzie wycofać się z sytuacii i zniknąć.

Za to Oskar nie trac ił bynajmniej kontenansu, 
palił papierosa i myślał, że powrót jego na świat 
w dość oryginalnych następuje wu.unkach.

  Tak, to moja żona, objaśuiał Bracassol,
wspierając się mocniej na ram ieniu Oskara, a ta 
dru<ra to moja córka, a dalej etużąca. Zdaje się, 
że spóźniliśmy się nieco, ale to nic... nic nie 
szkodzi, przecież nie zrobiliśmy nic złego, praw da t 
Odpowiedz-że mi.

—  Naturalnie.
—  Połknęliśm y parę lampek, ale nic tego po

nas me widać.
  jj ic  a nic —  potwierdzał Oskar z nieza

chw ianą krwią zimną.
— A więc idźmy śmiało naprzód.
—  Co ja widzę, wielki b o ż e 1 —  mówiła 

w tej samej chwili pani Bracassol do córki, na 
* idok  m ęża chwiejącego się, wspartego na ra 
mieniu nieznajomego.

—  Czyżby tatko był ranny? — zawołała pa
nienka t  iu“ponojem.

—  R anny? prędzej pijauy! — podchwyciła 
RozaJja, km-W Łjt

—  C o! pan Bracassol p ijauy! —  krzyknęła obu
rzona małżonka — im pertynentko! zasługiwałabyś, 
abym cię natychm iast wypędziła.

Tim czasem  nasi podróżni byli jnż na ścieżce 
ogrodowej. Żona, córka i służebna rzuciły się im 
naprzeciw.

—  Co to je s t?  Co się sta ło? Jak  ty wyglą
dasz? — W ołała coraz to bardziej crescendo pani 
Bracassol, której zaczerwienione policzki męża, 
brak wbzy&ikich gazików i przekrzywiony kapelusz 
wydal y się w najgorszym stopniu podejrzane.

P o l  wpływem tego głosu, tego wzroku, 
perspektywy strasznej katastrofy małżenskiej, jaka 
miała nastąpić, biedny fabrykant atraeił resztę 
świadomości, jako jeszcze rozporządzał i zaoaął 
bełkotać nieśmiało i niewyraźnie.

— Widzisz, kochanko, zdarzył mi się dziwny 
wypadek, chodziłem n i  spacer i powiesiłem się 
w naszym lesie, a u pan oto — tu wskazał na 
Oskara —  uratował mi życie, tak —  to mój 
zbawca

— Jak to ! Co ,y mów sz?  —  wrzasnęła żo
na — ty śmiałeś się pow iesić?! Oto, dokąd cię 
zaprowadziły twoje szkaradne namiętności, twój 
nieokiełznany charakter...

W połowie tyrady jednak musiała przerwać, 
bo zdarzył się wynadek zastraszający. Zwracając 

.się do swej żony *6 słodką przemową i starając 
okazać się pewuym swych nóg, pan Bracassol 
oparł się z całych sił o furtę od ogrodowych 
sztachetek ta jednak nie mogła wytrzymać cięża
ru i złam ała się, pociągając aa sobą strwożonego 
małżonka, któiy runął jak długi twarzą w jflisek.

— Trzeba go zanieść do domu, do łóżka —  
wołała pani Bracassol.

— O parne, pomóż nam podnieść tatkę — 
odezwała się Hortenzia a dźwięk jej głosu trafił 
wprost do serca młodego człowieka.

Eozalja chw yciła za nogi swego chlebodawcę, 
ale nie zauważył i, ie  Oskar nie zdążył jeszcze 
dźwignąć głowy tegoż i w zapale ciągnęła pana 
Bracassol w ten sposób parę kroków po piasku.

— Nieszczęśliwa! zabijesz mi męża — za
brzm iał patetyczny głos pani Bracassol, a wystra
szona duga, sądząc, ze już popełniła morderstwo,

uciekła co sił do kuchni, zkąd nic nie było wsta
nie jej wyprowadzić.

Nareszcie zjednoczoaemi siłam i udała się po
łożyć biedaka na łóżku. Hortenzja płakała, pani 
Bracassol zrzędziła, a Oskar u śm ech a ł się spo
kojnie.

—  Gzy nie ma już żadnej nadziei? — spy
tała nareszcie nan> bracassol grobowym głosem.

—  Ależ pani, to nic nie jest i podejmuję się 
przyprowadzić go do zdrowia. Czy jest w domu 
amonjak ?

—  Ten, który się wącha -na katar ?
—  Ten sam, proszę przynieść mi go i szklan

kę czystej wody
F an i i panna Bracassol, znikły natychmiast 

spebząc przynieść żądane przedmioty. Oskar tym 
czasem, patrząc na leżącego nieruchom ie, zaczął 
sam doznawać pewnej ohawy. Położył rękę na 
sercu, gdy wtem  dostrzegł, ie  Bracassol spogląda 
na niego z uśmiechem

—  W ięc pan nie um arłeś? — zawołał
—  Cicho, mój przyjacielu, ja. udaję um arłego, 

to mi oszczędzi sceny.
— Czy wiesz pan, ie  to pomysł wcale do

wcipny.
— Nieprawdaż? Ja  już mam taki dowrip 

wrodzony. Ale głowa okrutnie mi jeszeze cięży.
—  Zaraz ja panu dam cuś, co cię całkiem 

uzdrowi, ale baczność, oto parne.
I  Bracassol. znów popadł w marlwotę.
Oskar wlał do wody Całą zawartość flaszeczki 

i zmuszał nieboszczyka do picia. Ten zaczął tak 
gwałtownie kichać, że w obec tego śm ierć była 
Hardzo wątpliwą. Postanowił jednak ratować sy- 
tnację i zawołał patetycznie:

— Gdzież ja  jestem , na tym. czy na tamtym 
świecio ?

—  Tu jesteś pośród nas, mężu kochany — 
zawołała pani Bracassol, której gniew pod wpły
wem niepokoju m inął praw ie zupełnie.

—  A h! to ty  kocnauko, m iałem  nadzioję, że 
nigdy cię juz me zooaczę„

—  -iłikto! m iałeś nadzieję?!
—  To jest, chciałem  powiedzieć, że lękałem 

się, aniołku.

Nagle Bracassol u c ic h ł; napadły go straszne 
mdłości, Oskar zaordynował mu prawdziwie 
końskie lekarstwo, to też biedak w ił się po łóżku, 
jęcząc: „Mój Boże, jeżeli żądasz auszy mojej, dam 
ją  dobrowolnie, ależ nie odbieraj je j w ten spo
sób."

Bóg widocznie nie chciał go wysłuchać, jak 
również niestety widocznie nie pragnął jeszcze 
jego duszy i wkrótce chory zasnął snem kamien
nym.

—  Teraz nic mu już nie grozi —  powiedział 
Oskar — chodźmy ztąd.

Głód gwałtownie upominał się o swe prawa, 
młody człowiek do tej chwili żywił się wzrusze
niem, a to nie Nasyca.

— Dziękuję serdecznie za pańską uprzejmość, 
panie...

— Oskar —  pani.
—  Panie karze, pan uratowałeś mego m ał

żonka, masz też całą moją wdzięczność.
— Gdybyż chciała je j dowieść kotletem — 

myślał Oskar.
Młoda dziewczyna, zdawało się, żę ezyta w 

myślach ego, bo odezwała się na ty ch m iast:
—  Mamo, możeby pan chciał przekąsić co

kolwiek ?
Oskar obrzuci! ją dziękczynDem spojrzeniem .
—  A h. i owszem —  odparła pani, Brącassol 

—  może... owoców?
— Owoce? czemużby ale, na deser.
H ortenzja pokraśm ała —  m atka przygryzła

usta.
—  Więc pan jeszcze nie jad łeś?
—  Nic a nic, mąz pani zaprosił mnie na 

śniadanie.
—  Na śm adanie ? dokąd ?
—  Tu — do pani.
— Jakto, nie uprzedziwszy m nie ?
—  Oh, p a n i! z pewnością nie spodz iewał się 

spotkać ze mną.
—  A gdzież pana spotkał ?
—  Na drzewie
—  Pan m ówi?...
—  No tak, w tak zw-nym tu lesie
— Pan się przechadzał* zapewne?

— Nie, pani, powiesiłem się.
Hortenzja wydała okrzyk zgrozy i współczu

c ia , paLi Bracassol oniemiała, ale przychodząc do 
siebie, w trąc iła :

— Ależ pan się mylisz, wszakże to mój mąż 
się wieszał.

— Nie, pani, to ja. Zresztą, jeżeli chce pani 
usłyszeć szczegóły tej zajmującej historji, to może 
opowiem ją pam w jadalnej sali, tam będzie w y
godniej gawędzić.

Ciekawość pani bracassol nazbyt była pobu
dzoną, aby m igła zauważyć dziwny brak cerem o
nii, z jaką Oskar się zapraszał. Zawołała więc 
Rozalję, aby jej wydać odpowiednie rozkazy. Ale 
wołanie, dzwonienie okazało się bezskuteczne. 
Udano się więc do kuchni, zkąd wydobywały się 
rozdzierające łkania.

— 1 !i zaljo, cóz to znów, proszę otworzyć.
— Nie, nie, już  ja  się znam na tym pod

stępie.
— Czyś zmysły s trac iła?  co ty m ówisz?
— A tak, pani chce, bym drzwi otworzyła 

po to, aby mnie oddać w ręce policji, a jednak, 
Bóg świadkiem iuszy mojej, że całkiem  niecheąea 
zabiłam  mego biednego pana.

A eż, uspokój się —  wołała Hortenzja —  
tatko nie um arł.

—  N apraw dę?
—  Trochę tylko uszkodzony, ale kawałki cał

kiem dobre i zdrów będzie jak  ryba —  w trącił 
Oskar.

— Czy lak? Dzięki Bogu!
—  Ale tymczasem otwieraj i daj nam  co 

zjeść,
Rozalja, uspokojona, otworzyła drzwi od swego 

kuchennego sanktuarjum , ale zanim zajęła się Lu- 
linarnem i sprawami, poszła na górę do pokoju 
swego pana, by skonstatować jego egzystencję.

(Ciąg dality nastąpi.)
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uczestnictwa stw ierdza wniosek, że wierzy w 
krótkoirw ałość tej „ehwiejności woli*, na jaką po
łożył nacisk prezes senatu*.

Z powodu życzeń wyrażonych na wiecach ka
tolickich, a zwłaszcza na wiecu wiedeńskim Jour
nal de St. Petersbourg powiada co następuje : „Nie 
można pojąć, co może zyskać na tych życzeniach, 
spraw a, która na tej drodze nie da się przecież 
załatwić. Jak dotąd, jedyny rezultat zjazdów jest 
taki, że obrażono W łochy, że pan Crispi podniósł 
rękawicę i ogłosił dzień 20. września za istotną 
rocznicę założenia narodowościowego W łoch. TeDŻe 
sam atoli dzień jest datą obalenia władzy św iec
kiej papieża i jest w oczach m inistra-prezydenta 
włoskiego sławną rocznicą. Jak w id ać , oświad
czenie to jest nietyle odpowiedzią daną tym, 
którzy żądali , ażeby Włochy były reprezento
wane Da uroczystościach wersalskich, lecz raczej 
odpowiedzią, deną mowcom katolickim w M adrycie 
i Lizbonie.

„Z otrzymanych dotąd szczegółów, wniosko
wać m ożna, iż wiec nie zajął się poważnie kwe- 
s ją  wprowadzenia w krajach słowiańskich liturgji 
w języku słow iańskim ; należy nawet przypusz
czać, iż traktow ał ją  obojętnie. Rzeczywiście, K li
ma, proboszcz z Morawy, oświadczył na ogólnem 
zebraniu z jazdu , że pogłoska o zamiarze ducho
wieństwa czeskiego starania się o zaprowadzenie 
liturgji słowiańskiej w krajach słowiańskich, jest 
bezpodstawna*.

Nowoje W remia  pisze : „W dzisiejszej naszej 
korespondencji rygskiej cbok wiadomości o kieł- 
kującem już „otrzeźwianiu s ię“ zapalczywych bał
tów, między innem i pod wpływem przyczyn eko
nomicznej natnry, zwraca uwagę oryginalny fakt 
nawrócenia się pewnego czysto Rosjanina, nawet 
z nazwiska, publicysty, który tak daiece zapalił 
się do świata nadbałtyck iego , że germanizował 
naw et w łasną , rosyjską rodzinę. W prawdzie po
wracanie takich lekkomyślnych RosjaD do ojczy
stych pojęć samo przez się nie ma zbyt wielkiej 
w a g i, bądź co bądź jednak nie jest ono pozba
wione pewnego zn aczen ia , choćby jako znamię 
czasu , dowodzące , że nareszcie Spodziewać się 
należy powrotu prądu rosyjskiego. Co jednak po
wiedzieć o „rosyjskich* kobietach i matkach, wy
dających na św iat Lutrów i Niemców, i nie sym
patyzujących z cerkwią prawosławną między in 
nem i z tego powodu, że w nich nie w o I do usiąść... 
Takie są następstwa braku poważnych czysto ro 
syjskich zasad w wychowaniu owych nadbałtycko- 
rosyjskich matron ; to też w tym kierunku pozo
staje dosyć do zrobienia. W takich w arunkach nie 
wystarczają same środki prawodawcze, zwłaszcza, 
że nie tyle w braku powyższych srodkow, ile 
w słabości społeczeństwa rosyjskiego w prow in
cjach nadLałtyckich, w braku odpowiednich wa- 
runkuw dla zahartowania miejscowego żywiołu ro
syjskiego przeciwko wpływom niemieckim szukać 
należy głównej przyczyny złego. To samo tyczy 
się wspomnianego przez korespondenta chrzczenia 
w edług prawosławnego obrządku dzieci z m ał
żeństw mięszanych. Prawo to jest naturalnie ko
nieczne —  czy jednak dużo ono przyniesie po
żytku, gdy m atka jest obojętna, lekkomyślna a na
wet usposobiona nieprzyjaźnie względem wszyst
kiego co rosyjskie, chocby w m etryce zapisaną była 
jako prawosławna ?“

n u , zdaje się jednak , że przybędzie już n ieba
wem, a do tego czasu przyrzekł ksiądz i dr. m e
dycyny Bławaczyński, nie wydalać się z Rapper- 
swylu, aby na wszelki wypadek Muzeum nie zo
stało bez opieki i nadzoru.

Muzeum polskie w Rappersv»ylu.
Testam ent śp. Platera, znaleziony w pokoju 

zmarłego, jest z r. 1885. Prócz kilku pom niej
szych legatów dla osób prywatnych i pamiątek 
rodzinnych, które mają być oddane krewnym, te- 
stator wszystko, co posiadał, zapisał stworzonej 
przez siebie instytucji. Po spłaceniu długów, za
ciągniętych na restaurację zamku Rapperswylskie- 
go, dla muzeum okroiłoby się coś około 70.000 
franków gotówki. Majątek testatora w chwili spi
s a n a  testam entu przenosił nie o wiele, według 
szacunku własnego, 300.000 fr. Przy oszacowaniu 
tem jednak P later oceniał posiadłość swoją w 
Bendlikonie, tj. wilę Broelberg, na przeszło dwa- 
kroćstotysięcy. Czy wzrósł majątek zmarłego w 
tym przeciągu czasu, czy się zmniejszył, niewia
domo, bo inwentarz dotąd me spisany. Dodać n a 
leży, że w funduszach po śp. Ostrowskim okazał 
się niedobór 35.000 lr., (użyte zostały zapewne 
na restaurację wyższych piętr zamku) które oczy
wiście z majątku testatora w pierwszej linji po
kryte zostaną — a istotDa willi wartość jest dziś 
najwyżej, jak sam Gałęzowski przyznaje, tylko 
150.000 fr. W edług innego źródła ma być ona 
w artą tylko 90.000... W edług woli testatora willa 
powinna być sprzedaną, ale tylko takiemu, któ
ryby s.ę zobowiązał nigdy jej Moskalowi nie od
stępować. Sprzedaż przy takim  warunku, może 
otzywiście na przeszkody natrafić.

W testamencie —  jako wykonawca woli — 
pisze dalej korespondent Nowej Reformy — 
wskazany jest bankier czy notar,usz, szw ajcar
skiego pochodzenia, w L u c e r n i e  mieszka
jący. Pan Gałęzowski f osia la jednak z daleko 
późniejszej daty (1887 roku) dokum ent, na mocy 
którego występować może jako wykonawca woli 
śp. P latera. Rozstrzygnięcie, kto nim będzie, od 
sądów zależy.

Gotówką znaleziono po odpieczętowaniu po
koju coś okcło 2.000 franków, zaś w banku zło
żonych jest 25.000 franków, pochodzących z poży
czki , którą ś. p. P later na krótko przed śm ier
cią zaciągnął na willę. Obecnie cięży na niej 93 
tysięcy franków.

Czy i gdzie są jeszcze jakie kapitały, do te
statora należące, nie wiadomo. Pan Gałęzowski 
posiada jednak pewne d a n e , które mu pozwa
lają wnioskować, iż istnieje jfszeze jak  ś kapitał 
w am erykańskich papierach wartościowych um iesz
czony, a wyłącznie do testatora należący.

Stan ten interesów nieco zawikłauy, zmusił 
Gałęzowskiego do przyjęcia spadku przez M uztum 
cum bentfic™ invintarii.

Gdzie i ile jest funduszu dla k s i ę ż y  przez 
śp. P latera zbieranego — o tem dotąd nigdzie 
wskazówki n.e znaleziono. Co do M u z e u m ,  
to ono niestety jest dziś b e z  g r o s z a .  U ban
kiera w R appersw ylu, który trudnił się wypłatą 
miesięcznej pensji kustoszowi i odźwiernemu, zna
lazł p. Gałęzowski tylko 14 fr.

W tem samem położeniu znajdują się także 
ci uczniow ie, co stypendja z funduszów Ostrow
skiego pebierają. Je st ich dwunastu i wszyscy 
razem  otrzymują 600 fr. miesięcznie. Dla nich, 
jeżeli się nie mylę, do grudnia tylko bankierowie 
zgodzili się wypłacać, ufając, że w przeciągu tego 
czasu wszystko, jak należy, uperządkowanem bę
dzie. Oni jnżci nie znasą fundacji śp. Ostrowskiego, 
lecz ty.ko śp. Platera...

Ze względu na nadwątlone zdrowie i wiek 
podeszły obecnego knstosza, przeznaczonym został 
mu do pomocy jeszcze przez śp. P latera p. R ś- 
iyck i z M onacbjaiii; on też będzie jego następcą. 
M iał on przybyć do Rapperswylu dopiero w sierp-

Z  prow incji.
Bochnia 10. maja. (Dwa wieczorki. — Obchód 

konstytucji 3. maja. — W alka wyborcza) Onegdaj 
odbył się tu za staraniem p. starosty wieczorek dra
matyczno-wokalno-muzyczny na dochód stowarzysze
nia „Czerwonego krzyża.“ Program rozpoczął chór 
męski „Lutni*, który odśpiewał nader poprawnie 
„Walce nad jeziorem Worther* Koschata, a za aplaus 
znaną pieśń ruską „Hulały.* Poozem p. Heuman z 
Krakowa, śpiewaczka o głosie sopranowym, bardzo 
sympatycznym, odśpiewała kilka pieśni, w których 
złożyła dowody doskonałej szkoły, za co też huczne 
zbierała oklaski. Dobrze wykonaną grą fortepianową, 
a zwłaszcza niezwykłą techniką zachwyciła słucha
czów p. Kozakiewiczówna Częśó muzykalną programu 
zakończył chór żeński wykonaniem „Spotkania* Boh
dana Zaleskiego, do którego wcale udatną muzykę 
ułożył tutejszy kapelmistrz p. Langer. To veż publi
czność wśród oklasów wywoływała komp zytora. 
Chcąc pisaó o odegraniu komedyjki Fredry „Posażna 
jedynaczka" —  trudno uiezłożyć wprzód hołdu po
wabu wi i ui odzie występujących w niej pań. To nie 
przypadkowe rendez-vous tylu piękności na scenie 
świadczy o tem, iż sława, jaką w tej mierze nasz 
gród solny używa, jest caikiem uzasadnioną. Dodać 
do tego jeszcze trz .ba, iż wszystkie panie grały z 
wdziękiem i należytem zrozumieniem.

Nazajutiz odbyło się drugie przedstawienie z nie
zmienionym programem na dochód „Ochronki bocheń
skiej*, przy cenach wstępu o połowę niższych, ale 
sala świeciła pustkami, tak, że dochód przyniósr za
ledwie kilkanaście złr., podczas gdy do kasy „Czer
wonego krzyża* wpłynęło 142 złr.

W piątek d 3. bm. jako w rocznicę konstytucji
3. maja, odprawiono za staranitm członków chóru 
„Lutni* nabożeństwo solenne, na które się jednak 
publiczność niezbyt licznie zgromadziła. Natomiast 
jawiła się młodzież gimnazjalna i kilka cechów ze 
sztandarami. W czasie nabożeństwa odśpiewał chór 
„Ludni* odpowiedne pibśni kościelne i patrjotyczne.

Na niedzielę d. 12. bm. zapowiedziano uroczysty 
wieczór ku uczczeniu rocznicy konstytucji 3. maja. 
Na całość programu składają się liczne utwory wo
kalne i muzyczne, nadto odczyt p. prof. Matusiaka 
i żywy obraz układu artysty-malarza p. Tomasza Ło
sika. Komitet złożony z członków „Czytelni i Lutni* 
czyni wszelkie starania, aby wieczór ten o charak
terze narodowym wypadł ze wszech miar świetnie, 
żywiąc zdaje się niepłonną nadzieję, że publiczność 
miejscowa i okoliczna w tym ściśle narodowym wie
czorku, jak najliczniejszy udział weźmie.

Przygotowania do przyszłej walki wyborczej już 
są w pełnym toku. Poplecznicy i faktorzy iozmaitych 
kandydatów, sejmikują przy napitku w czasie targów 
czwartkowych z naczelnikami gmin, a z rozmaitych 
stron zjawiają się między wyborcami pisemka ulotne. 
Wprawdzie poważna częśó wyborców oceniając za
sługi dotychczasowego posła sejmowego p. dr. Ho- 
szarda, nie myśli o innym kandydacie. S<j atoli i 
tacy , którzy oświadczają się za posłem do 
rady państwa, włościaninem p. Janem Orzechowskim, 
chcąc go wybrać i do Sejmu. Prawdopodobnie atoli 
p. Orzechowski nie stanie7 przeciw p. dr. Hoszardowi 
w bocheńskim powiecie, a natomiast wystąpi ze swoją 
kanaydaturą przeciw hr. Stadnickiemu w powiecie 
brzeskim. (Byłoby rzeczą bardzo słuszną, gdyby się 
tak stało, a p. dr. Hoszard powinien w bocheńskiem 
jednogłośnie zostać wybranym. Przyp. Red.)

( W . D .) Nowy S^cz 8. maja. (Straże pożar
ne.) Dzień św. Floriana był w naszem mieście 
w sposób uroczysty obchodzony przez obie straże 
ochotnicze, kolejową i miejską. Z brzaskiem dnia 
dźwięki muzyki zwiastowały, że straż kolejowa wy- 
luszyła z dworca, by wspólnie z miejską obchodzić 
tę doroczną uroczystość. Nasi też, będący wtedy już 
w pogotowiu, wyruszyli bezzwłocznie z muzyką 
swoją na powitanie swych towarzyszy, wprowadzając 
ich do m iasta; tak więc w połączeniu przybywazy 
uszykowali się na środku rynku, a za nimi strojne 
barwnie wozy pożarne. O godzinie 9. na dane hasło 
dwa dzielne oddziały tej drużyny, p n y  dźwiękach 
obndwu muzyk, ruszyły do kościoła zdobnie przy
branego. Tu jeden z Księży katechetów odprawił 
uroczyste nalożeństwo, a drugi, wstąpiwszy na am
bonę, wyjaśnił znaczenie obchodu tej uroczystości, 
skreślił pokrótce żywot kapitana rzymskich kohor- 
tów św. Florjana.

Po nabożeństwie ruszyli strażacy dwoma kolu
mnami p ,ze i magistrat, gdzie zebrała się reprezen
tacja miasta.

Straż miejską utworzyła nasza zwierzchność 
gminna za inicjatywą inżynierów starostwa i urzędni
ków sądu, dotując ją wespół z kasą oszczędności na 
instrumenta muzyczne i zaopatrując w odpowiednie 
rekwizyty ogniowe. Strażą dowodził dawniej p. Cukro- 
wicz, a dziś p. Tribling, p. Helstein zaś kształci 
członków. Muzy. ę stworzyli sami strażacy pod ręką 
pp. Hujnika i Kirszanka, powierzywszy batutę p. J a 
sicy — i dziś ta muzyka grywa na koncertach. 
Tak więc stworzono rzecz piękną i pożyteczną. Straż
1 olejową utworzył były naczelnik p. Winkler i oddał 
ją pod kierownictwo pp. Meisnera i Dittelsdorfa. Mu
zykę zaś założyli pp. Klein i Kornikowski, porucza- 
jąe ją kapelmistrzowi p. Czyczetkowi z Zagórza. — 
Otoż obecnie Sącz posiada 2 oddziały strażackie (do 
300 ludzi), którzy już nieraz mieli sposobność z a 
służenia się dobrze —  i posiada dobrze wyćwiczone
2 muzyki (do 80 ludzi), czem żadne inne miasto 
prowincjonalne poszczycić się nie muże.

K l i G N I K A .
Wiadomości osobiste. Księżna Marja H o h un

io  h e , małżonka naczelnika ńlzacji i Lotaryngii, w 
przejeździe do Petersburga bawi w Wars.awiu. — 
P. Herman Lo e b l ,  namiestnik Morawy, wyjechał 
wczoraj pociągiem kurjerskim z powrotem do Berna.

NtkkOlogja. W Przeworsku zmarła Marjanna 
Wo l f ,  siostra Miłosierdzia, przeżywszy lat 52, a 
z tych 33 w zgromadzeniu, poświęcając się bezustan
nie opiece nad biednymi chorymi

Kalendarz. Niedziela (12 .): N. M. P. Łask. 
Wschód słońca o godunis 4. min. 31, zachód o 
godzinie 7. min. 22.

Wybory do Sejmu. Otrzymujemy następujące 
pismo z prośbą o zamieszczenie: „Ponieważ centralny 
komitet wyborczy dla wschodniej Galicji nie daje 
znaków życia, utworzył śię w Rudkach samoistny 
powiatowy komitet wyborczy. Pierwsze posiedzenie 
odbędzie się d. 19. lii^a Li o godz. 3. po południu 

Uroczysty pochod luuuwy przy odgłosach ka
peli „Harmonji*, ku uczczeniu roozniey konstytucji 
majowej, ma się odbyć w niedzielę o godz. 3. po 
południu. Pochód ma wyjść z pl. Strzeleckiego i po

suwać się ulicami Grodzickich, Rynkiem, Ruską, 
Czarnieckiego, Kurkową, Unji luaelskiej, Teatyńską i 
zatrzyma się na Polance pod Kopcem, gdzie zostaną 
odśpiewane hymny narodowe.

Śluby zakonne złożą dziś w klasztorze pp. Ba- 
zyljanek przy ul. Stryjskiej o godz. 9. rano, panny 
J Koczorowska i S. Mysłowska. Nabożeństwo uro
czyste odprawi metropolita ks. Sembratowicz.

Temperatura. Barometr opada. Średnia tem
peratura wczoraj była 18 l^C. , najwyższa
W- 24 '6 '’C., najniższa -(- 110°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po 
litechnicznej: Wiatr z południowiej strony, średnia
temperatura doby około -4- 17°C., niebo przeważnie 
pogodne, a powietrze miernie w.lgotne; pogoda, co 
najwyżej deszcz chwilowy.

„Centa więcej*. Jan już z telegramów mado- 
mo, dr. Rettinger wziął udział w licytacji Zakopanego 
dopiero wtedy, gdy przekroczono sumę 420.000 złr, 
i od tej chwili pozwalał w.półlicytantom podwyższać 
cenę kupna, sam jednak dodawał „centa więcej*, 
którym ostatecznie pobił dr. Kolischera i Goldfingera.
0 godzinie l 1̂ ,  gdy dr. Rettinger ofiarował 423.700 
złr. 1 cnt., licytację odroczono do popołudnia do g.
4. — Popołudniu Towarzystwo ochrony Talr polskich 
ofiarowało ze swej strony 425.005 złr. Kiedy Gold- 
finger ofiarował 440 000 złr., żądał dr. Kulischer 
przerwania licytacji na 10 minut, co uczyniono. 
Kiedy zaś oena doszła do 450.000 złr., żądał Gold- 
finger przerwy na 5 minut. Po tej drugiej przerwie 
ofiarował woldfiLger 460.000 złr., a gdy dr. Rettin
ger znowu dorzucił centa, oświadczył Goldfinger, że 
od licytacji odstępuje. Wtedy dr. Rettinger złożył 
pełnomocnictwo Władysława hr. Zamoyskiego i 
oświadczył, iż w, jego imieniu złożył wadjum i licy
tuje. Oświadczenie to przyjęto z wielkiem zadowole
niem, a Towarzystwo ochrony Tatr polskich oświad
czyło, że odstępuje od licytacji. Krótko jeszcze licy
towali między sobą dr. Kolischer, któiy jako ostatnią 
cenę ofiarował 460.002 złr. 2 cnt. i dr. Retinger 
dawszy znowu centa więcej kupił dobra dla hr. Za
moyskiego za 460.002 złr. 3 cnt.

Wynik ten przyjęto z radością, gdyż nabywca 
posiada wszelkie przymioty, jakich wymagała opinja 
od właścicitla Zakopanego i charakterem swoim daje 
gwarancję, że będzie strzegł tych wszystkich intere
sów publicznych, o które szło Towarzystwu ochrony 
Tatr polskich. On też uratował sytuację, ponieważ 
Towarzystwo, zwłaszcza, ż ■ rokowania, jakie przepro
wadzono na miejscu, nie dopisały, nie mogło ofiaro
wać tak wysokiej ceny.

Władysław hr. Zamoyski jest wygnańcem z Prus. 
Wydalony wskutek ustaw antipolskich z W. ks. Po
znańskiego w r. 1885, gdzia po Dzi łyńskich odzie
dziczył dobra Kurnickie, nabył majątek ziemski na 
Spiżu, po stronie Węgier i praeę obywatelską rozpo
czął od założenia w Lubowni schroniska dla polskich 
dziewcząt.

Ucztą żegnało onegdaj krakowskie Koło l ’te- 
racko-arty styczne członka swego prof. G:rmana, 
przenoszącego się do Lwowa na wyższą posadę.

Wypadek. Stadnik, prowadzony wczorej do rzeźni 
na Zniesieniu przez 10-letniego Salamona Klarfelda, 
wyrwał się temu dziecku na ulicy Żółkiewskiej i 
biegnąc ku rogatce, obalił zaiobnika JakóLa Krzyszto- 
fowioza. który go chciał zatrzymać, przyczem Krzy-
1 ztofowicz złamał rękę.

Wypacek na kolei. Dnia 6. bm w nocv, pod
czas przesnwania wozów pociągu towai owego na 
stacji w Słotwinie, zastępca budnika Jan Szydłowski, 
ojciec czworga drobnych dzieci, najechany został 
przez nadchodzący pociąg, pud którego kołami zginął 
na miejscu.

O krwawym wypadku donoszą z Oświęcimia. 
Młody żydek tamtejszy, Ferdynand Sbhler, utrzymy
wał od dłuższego czasu stosunek miłosny z niejaką 
Salomeą Jarosz. Dnia 27. zm., podczas przechadzki 
za miasttm, Jaroszówna rozmawiała wiele z innym 
młodzieńcem. Sohler, widocznie pod wpływem zazdro
ści, za powrotem do miasta, kupił rewolwer i wie
czorem znów zaproponował Jaroszównie i jej przyja
ciółce przechadzkę za miasto. Kiedy we troje znaleźli 
się sami, przy zazadającym już zmroku, Sohler nagle 
wydobył rewolweru i złożył się do Jaroszównej. Bie
dna dziewczyna błagała zapaleńca, aby jej nie zabi
jał, ale, nie zważając na jej prośby, Sohler strzelił 
do niej cztery razy, dopóki kiwią zbroczona nie upa
dła, a piątym strzałem siebie ngodził. Rany obojga 
kochanków, którzy się znajdują w opiece lekarskiej, 
są ciężkie.

Znaną z estrady koncertowej panią Zenonę
Wołoszczak, słyszał wczoraj śpiewającą impressario 
paryski p. Fischhof, który przybył do Lwowa z panną 
Amoldson. Fo odśpiewaniu przez panią Wołoszcza- 
kową wielkiej arji z „Normy", p. Fischhof, zachwy
cony jej głosem, poczynił propozycje co do wyjazdu 
za granicę.

Maj. Z pogodnego stropu niebios słało złote 
słońce promieniste blaski swoje, młodej wiosny gońce. 
Pod uroczem tchnieniem maja, co smutki uśmierca, 
w ludzkich piersiach z gnuśaej drzemki budziły się 
serca. Chociaż kwiatów jeszcze nie ma, lecz to kłopot 
mały —  Lwowianeczeb twarze o tem zapomnieć ka
zały. Tłum wiosennych chuiwy czarów zapełnił ogrody 
— • pierwszy sukces swój święciły mazagran i lody. 
Anielice (w sezonowych sukniach naturalnie) nastra
jały płeć nieładną czule, idealnie. A gdy zapadł 
zmrok w ogrodach, gdzie czeremchy kwitną, pary 
snuły się, wpatrzone w niebios toń błękitną. Czar 
majowy dał ich sercom chwilę znów szczęśliwą... zaś 
filister o tej porze „ciągnił* w knajpce piwo...

Namiestnictwo udzieliło p. Adolfowi Leonardowi 
Kutseherze alias Winiarskiemu, artyście dramatyczne
mu sceny krakowskiej, pozwolenie do urządzania 
wraz l  uiektóiymi artystami dramatycznymi krakow 
skiego teatru przedstawień teatralnych w Galicji, 
z wyjątkiem miast Lwowa i Krakowa, po koniec 
sierpnia rb.

Car znowu zakupił za 70.000 franków obraz 
Henr. Siemiradzkiego „Za przykładem bogów*.

Moael pomnika, przeznaczonego do kościoła 
św. Stefana, a poświęconego pamiątce oswobodzenia 
W.ednia od Turków przez Polaków i wojska cesar
skie w 1683 r. oglądał onegdaj cesarz w pracowni 
rzeźbiarza wiedeńskiego Hellmera i rzekł: „Oby też
jak najprędzej stanął ten pomnik*.

Strejk górników westfalskich Do Rheinisch
Westfallische Zty. piszą pud dniem 8. bm. z Gel
senkirchen: „Liczba strejkujących dochodzi w okolicy 
tutejszej do 10.000. Niektórzy z przechodniów po 
ulicach mają głowy podwiązane; pl zypcminają oni 
bójkę z wojskiem i policją. Sprzedaży wódki tak w 
mieście, jak w okręgach Sohalke, Braubauerscłuft i 
Neckendorf zabroniono. Dzisiaj przybyła tu sądowa 
komisja z Essen celem przeprowadzenia śledztwa, a 
z rozkazu cesarza niemieckiego przybył tu pewien 
oficer sztabu, który ma cesarzowi codziennie zdawać 
sprawę o tutejszycn stosunkach. Oprócz wojska spro
wadzono do Gelsenkirchen około 50 żandarmów wiej
skich, z okolic westfalskich niegórniczych."

W  obwodzie miasta Bochum strejbuje około 16 
tysięcy robotników. Liczne zakłady i warstaty prze
mysłowe w Bochum musiały dla braku węgla za.

P*

wiesió robotę, przez co się liczba skazanych na bez
robocie podwoiła.

Takie same stosunki, jak w Bochum, panują i 
w Essen n. Renem. Strejkują tam robotnicy 30 za
kładów górniczych. Podobny zupełnie obraz przed
stawiają Dortmund, Schalke, Herne i inne miasta 
westfalskie. Do wszystkich tych miejscowości sprowa
dzono wojsko, które tylko z trudnością może utrzy
mać porządek publiczny.

Większa częśó dzienników niemieckich przypisuje 
bezrobocie i rozruchy agitacji socjalistycznej. W rzeczy 
samej nie można zaprzeczyć, że socjaliści w całej 
sprawie machają ręce. Pod Schalke wywieszono na 
najwyższym Kominie zakładu „Consolidation* czer
woną chorągiew z napisem, dotyczącym urodzin Las- 
salla (11. kwietnia): „Spóźnione o 22 d n i! Niech 
żyje Ferdynand Lassalle! Niech żyje Karol M arx!“

Do Koln. Ztg. zaś piszą o wywieszeniu czer
wonej chorągwi ze znanym z r. 1848 r napisem: 
„Wir farben rot, wir farben gut —  wir farben mit 
Tyrannenblut.*

Z Dortmundu telegrafują, że zawiązał się tam 
komitet dla ogólnego stroiku, który postanowił na 
niedzielę zwołać zgromadzenie robotników. Liczba 
strejkujących przenosi 15.000 osób. Brak węgla spo
woduje prawdopodobnie ograniczenie ruchu poc:ągów. 
Godnem jest także uwagi, że sympatja ogółu zaczyna 
się skłaniać ku strejkującym.

Z Berlina donoszą, że d. 9. bm. odbyła się tam 
narada ministerjalna w spiawie szerzącego się coraz 
bardziej strejku w Weotfalji — a Kreuzztg. stara 
się wykazać, że całą tę zmowę zainicjowali belgijscy 
anarchiści.

Według doniesienia Pośt na posiedzeniu mini
sterstwa, Które odbyło się d. ] 0 bm., obradowano 
nad sprawą ogłoszenia stanu oblężenia w okolicach, 
gdzie wybuchły rokosze górników, postanowienia je
dnak nie powzięto żadnego, atoli 12. bm. ma się 
odbyć w obecności starszego prezydenta Westfalji 
większe zgromadzenie właścicieli kopalń, które ma 
dać w tej mierze swoją cpinję.

Podczas pobytu króla serbskiego Aleksandra 
w Szabacie, pojawiły się transparenty z napisem : 
„Królu! połącz Bośnję z Serbją*.

Pamiątki po Nlickiowiczu. Znany zbieracz 
przedmiotów, mających związek z życiem i działalno
ścią Adama Mickiewicza, adwokat i literat p. Leopold 
Meyet w Warszawie, obecnie doszedł do nader cen
nej a pokaźnej kolekcji. Gorliwy szperacz posiada 
około 110 portretów wieszcza, przyczem niektóre 
egzemplarze, a zwłaszcza daguerotypy należą do uni
katów Nadto ciekawy i jedyny w swoim rodzaju 
zbiór mieści mnóstwo dzieł Mickiewicza w różnoro
dnych wydaniach, tudzież osobiste listy. P. Meyet 
w dalszym ciągu pracuje nad możliwie dokładnem 
uzupełnieniem kulekcji.

Bodaj to znajomość rzeczy. Nowoje Wremja 
przedrukowują wiadomość ze Słowian. Izwiestyj, 
że niejaka p. Platanis, , prześliczna Rumunka z Jas, 
pobierająca nauki od nauczycielki z Warszawy, na
uczyła się po polsku. Młoda cudzoziemka, zachwy
cona najnowszą polską powieścią „ D e w a j t i s e  m“ , 
napisała drugą częśó i epilog tej powieści po polsku. 
Utwór ten zostanie wydrukowany w Gazecie czer- 
niowieckiej.“

„Winszujemy! —  kończą Now. Wremja  —  i 
radzimy „prześlicznej Runinnce* po Słowackim zająó 
się Mickiewiczem, a Słot/' Izwiestja  nie omieszkają 
zawiadomió o jej dalszych sukcesach w języku pol
skim.*

Usiłowano samobójstwo. Onegdaj o godz. 3.
po południu usiłowała odebrać sobie Zycie prztz za
życie trucizny, Franciszka Abraham, wdowa po przed
siębiorcy budowy, Janie Bogumile Abrahamie, zmar
łym przed dwoma Jaty. Zażyła ona sporą dozę roz- 
czynu fosiorowego, jednakże szybka pomoc, udzielona 
jej przez lekarza miejskiego, di. Krubickiego, uratowa
ła  jej życie. Powodem rozpaczliwvgo czynu był żal 
za zmarłym małżonkiem i brak środków do życia. 
Abraham liczy lat 35 i mieszkała u Pauliny Bredy, 
żony kominiarza przy ul św. Wojcieca 1. 6. Celem 
radykalnego wyleczenia, odstawiono ją do głównego 
szpitala.

Znowu katastrofa budowlana. Onegdaj o go
dzinie 1. w południe zdarzył się znowu fatalny wy
padek, który mógł się stać bardzo łatwo powodem 
śmierci kilku a nawet kilkunastu robotników. Oto w 
nowo budującej się dwupiętrowej kamienicy (róg ul. 
Pańskiej i Zielonej) runęły sufity i boczne ściany, a 
to na pierwszem i diugiem piętrze. Kamienicę tę za
częto budować zeszłego roku, a obecnie byta już na 
ukończeniu, tak, że za miesiąc lub d ya mogły być 
już mieszkania zajmowane. W chwili, gdy sufity i bo
czne ściany runęły, robotnicy objadowali i nie znaj
dowali się na szczęście wewnątrz domu. Kamienica 
ta jest własnością prztdsiębiorcy żyduwskiego Ober- 
hardta, (kierownik budowy p. Go ł ą b ) ,  który ponn- 
dował na uiicy Kampiana długi szereg domów, a na
stępnie je sprzedał. W obec teraźniejszego wypadku 
zachodzi obawa, czy tamte domy nie są również w 
ten sam widocznie niewłaściwy sposób budowane i 
życzyćby należało, aby w interesie zagrożonego bez 
pieczeństwa publicznego poczynione zostały energiczne 
kroki zaradcze.

Przez okno dostał się onegdaj w nocy niewia
domy sprawca do mieszkania Marji Angielskiej, wła
ścicielki realności przy ul. Tkackiej 1. 5. i zabrał po 
rozbiciu szafy suknie tamże się znajdujące.

Uniwersytet czerniowiecki liczy na wydziale 
prawnmzym i filozoficznym (teulogja rumuńska istniała 
w Bzeruiowcach już dawniej przed założeniem uni
wersytetu) 1.71 zwyczajnych słucnaczów. Z liczby tej 
przypada 155 uczniów na wydz.ał prawniczy, a 16 
uczniów na wydział filozoficznych. Dla powyższych 16 
filozofów ■wykłada 19 profesorów i 1 docent, na co 
skarb państwa luży rocznie 61.410 złr., tak, iż jeden 
student filozofji kosztuje państwo około 4.0O0 złr. (!) 
rocznie. Według narodowości, dzielą się studenci tam
tejsi na: 60 żydów, 35 Niemców, 33 Rumunów, 24 
Rusinów, 17 Polaków i 2 Czechów. Gdyby minister
stwo w .azie zwinięcia tamtejszego uniwersytetu przy
znało 60 studentom bukowińskim stypendja rządowe 
w kwocie 400 złr. na wyjazd uo jednego z uniwer
sytetów munarchji, podobnie, jak io uczyniono w 
południuwosłowiańskich prowincjach (Krainie, Go
rycji, Istrji i Dalmacji), oszczędziłby skarb państwa 
rocznie przeszło 80.000 złr., ktorychby użyć mo
żna na założenie bardziej potrzebnych zakładów na
ukowych.

Fonograf. W dniu 23. kw ietnia ulepszony fo
nograf E disona m ia ł zaszczyt przedstaw ić się p a ry 
skiej akadem ji nauk ... Sam  w ynalazca w A m eryce 
u trw a lił na w alcu przem ówienie, które następnie fo- 
n o g .a l czysto i dokładnie w yg łosił wobec arcyuczo- 
nych francuskich . Później w yśp iew ał Gounod ustęp 
z „F au sta* , który  po chw ili zabrzm iał ponow nie ze 
zdum iew ającą w iernością ; toż samo stało  s fę z sy m 
fonią, odegraną n i fortepianie, toż samo z Koncertem 
na  rugn  m yśliw skim , a wreszcie z bacznym  m a r
szem, g ranym  przez ca łą  orkiestrę. W Końcu fono
graf, niby posłuszne dziecię, odceoytował w ygłoszoną 
zed n Jm deklam ację, aż w reszcie ze skrom nością,

właściwą „w.elkim tego świata*, wypowiedział WiJką 
mowę parlamentarną, zaimprowizowaną przez jednego 
z obecnych. Cuda te sprawia niewielka skrzyneczka, 
w której osadzoną jest w stosownem miejscu maleńka, 
elastyczna płytka. Posiada ona dwie strony: ze
wnętrzną, widzialną i wewnętrzną, ukrytą przed 
okiem ludzkiem. Do tej ostatniej przymocowany jest 
sztyft, ostro zakończony. Z chwilą, gdy się mówi 
w bliskości owej płyty, wykonywa ona odpowiednie 
ruchy, które znowu odpowiednio poruszają owym 
sztyftem. Po za nim znajduje się niewielki walec 
z miękkiej, wuskowatej materji. Walec ten przesuwa 
zwolna i obraca nim równocześnie motor elektryczny. 
Otoż z chwilą, gdy płyta się porusza, rylec dotyka 
walca i pozostawia na jego powierzchni ślady, to 
głębsze, to płytsze, krótsze lub dłuższe. Gdy nastę
puje przerwa w dźwiękach, rylec przestaje dotykać 
walca, którego powierzchnia w tem miejscu jest nie
naruszoną. CLcąu teraz odtworzyć jakąś mowę, 
śpiew itd. z powrotem, wyjmuje się ów rylec, a za
kłada się sztyft innego rodzaju w tem miejscu, gdzie 
znajduje się na walcu pierwszy znaczek. Motor po- 
ozyna obracać walcem, a rylec, przesuwając się po 
jego powierzchni, wprawia w odpowiednie drgania 
płytę, ta zaś głośno powtarza należyte dźwięki lub 
słowa. Powtarza je, lecz chrapliwie, jak pijak po 
bezsennej, na hulatyce spędzonej no«y. Wynaleziuuo 
przecież sposob na usunięcie owej dolegliwości. 
W zagłębienie, mieszczące w sobie płytkę, wsuwa 
się rurkę kauczukową, mającą średnicy 1 cm. Ko
niec, który z zagłębienia wychodzi, rozdziela się na 
dwie węższe rurki, zakończone wydrążonymi, drewnia- 
nemi cylindrami. Cylindry owe przykłada słuchacz 
do uszów i wówczas każdy dźwięk, każdy ton, każde 
słowo brzmi w pieiwotnej, a dokładnej czystości. 
Fonograf można również połą< zyó z telefonem i prze
syłać dźwięki na daleką nawet odldgłość. Jakie za
stosowanie w życiu prabtycznem wyciągną z tego wy
nalazku ludzie pomysłowi, nie wiadomo jeszczi Dzi
siaj atoli można z jego pomocą przecnowywaó arje 
słynnych śpiewaków, mowy poselskie, a wreszcie 
głos ukochanych osóh. I  na drugiej półkuli tęskniący 
Romeo może przesłać opuszczonej Julji słodkie słowa 
pociechy . „Kocham cię, najdroższa !*

Rosyjska nafta w Japonji. Rosyjska nafta za
czyna odbierać pierwsze miejsca zbytu amerykańskiej, 
na bardzo naw#t oddalonych rynkach. Angielska 
firma Jardine, Matheson & Comp., w czerwcu r. z. 
sprowadziła na parostatku angielskim „Monarch*, 
pierwszy ładunek nafty rosyjskiej do Tokohama, wy
noszący 134.000 pudów. Wiadomość o przybycia 
tego ładunku była wystarczającą, aby obniżyć ceny 
nafty amerykańskiej. Po tak dobrze udanej pierwszej 
próbie, firma Jardine, Matheson & Comp. nie omie
szkała kupić większego zapasu w Batumie. Pierwsza 
próba przeszła, co do powodzenia, wszelkie oczeki
wania; ładunek „Monarch’a“ v ostał rozsprzedany 
w bardzo krótkim przeciągu czasu po 2'03 dolarów. 
Japończycy przekładaj i rosyjską naftę nad amery
kańską dla tego, że pieiwsza wybucha przy wyższym 
znacznie stopnin temperatury. Pia&a japońska nawet 
wyraża się bardzo pochlebnie o nafcie rosyjskiej i 
wita w niej współzawodnika zwycięskiego w walce 
z drogą i niebezpieczną naftą amerykańską, która 
dotychczas korzystała z monopolu na rynkach ja
pońskich.

Figury ogrodowe.
I . M inister świeżego powietrza.

Teka jego m inisterjalna jest tego rodzaju, jaką 
posiada np. m inister tem peratury w „Mikadzie “ 
Godność ta wielce zaszczytna, ale mniej intratna, 
jest powodem, dla którego m inister powietrza oprócz 
swego urzędu w wysokich regjouaeh azotowych, 
piastuje jeszcze ze względów finansowych inną 
skromniejszą posadę, bądź to radcy m anipulacyj
nego, bądź kwieskowanego oficjała, bądź pensjono- 
wanego inspektora.

M inister ubiera się „porządnie* i począwszy 
od maja, nosi pikową białą kamizelkę, którą zdej
muje sż w październiku. Rano pija kawę z cykorją, 
pasjami lubi kwaśne mleko z chlebem Grahama, 
a dzień cały przesiaduje albo w Jezuickim ogro
dzie, albo na Wysokim Zamku, gdzie aię delektuje 
świeżem powietrzem.

— Świeże dobre powietrze — powiada —  to 
grunt, u mnie w domu cały dzień okna o tw arte , 
spię naw et zimą i latem  przy otwartych oknach. 
Na wszystkie dolegliwości wszystkim doradza 
Luftkur —  i kapitanowej na ból zębów i komisa
rzowi na katar żołądka i asystentowi pocztowemu 
choremu na piersi a siedzącemu w binrze dzien
nie dziesięć godzin —  wszystkim mówi jednakowo: 
będziesz ztlrow jak ryba, tylko bądź ciągle na po
wietrzu, ciągle na powietrzn.

Na palcach zna topografię każdego miejsca 
publicznego, a szczególniej ogrodu Jezuickiego — 
wie, w któiem  miejscu je s t w ilgoć, która część 
jest ocbrouioua od wiatrów, a gdzie najbardziej 
„operuje* słońce. Ma swoją ulubioną ławeczkę, na 
Której zwykle przesiaduje i zkąd robi wszystkie 
spostrzeżenia. Wie, kto jest owa elegancka zakwe- 
fjona dama, która codzień o jednej i tej samej 
godzinie spieszy w górną część ogrodu, wie, kto 
jest ów tajemniczy lacet, który podąża tamże u- 
kradkiem drugą stroną, —  wie, które drzewo 
pierwsze poczęło pączkować, — wie, którego dnia 
nad ogrodem przeleciało stado żórawi, — wie, ile 
stepni ciepła na słońcu, a ile w cieniu, wie i sły
szy nawet, jak traw a rośnie.

Jest dumny ze swej wiedzy klimatyczno- 
astronomieznej. Gdy go pytają czy będzie deszcz, 
czy pogoda, puszy się wtedy , podnosi z ła w k i, 
przymruża lewe oko i patrzy naprzód nad Jura, 
potem nad górę zamkową, a wreszcie na cytadelę 
i decyduje według okoliczności, czy deszcz „na 
pewniaka,* czy pogoda „jak bułka za grajcar.* 
Ma pewne swoje nieomylne wskazówki, które są 
dla niego barometrem.

Gdy go lewa noga sw ędzi, deszcz, — gdy 
dym idzie w górę, pogoda, —  gdy słońce zacho
dzi czerwono, wiatr.

Mówiąc, zapala się łatwo i wtedy wpada w 
„sztos* reform owania wszystkiego. Wygaduje na 
czem św iat stoi na rząd w ogolności, — na radę 
miejską w szczególności, robuby wtedy ulepszenia, 
znosiłby stare budynki, czyściłby i zam iatał ulice, 
skrapiał, desinfekcjonował, bo m ó w i: z tego n ie 
chlujstwa powstają choroby i innego rodzaju pe- 
steiencje.

Gdy go kto umie pociągnąć za język, wypa
ple wszystko, — naw et na „rodzoną* żonę, a jak 
przyjdzie na rok 48 i gwardję, tak bądź zdrów, 
na wskroś ci dziurę wywierci.

Serce ma złote, wprawdzie nie cierpi widoku 
żebractwa w ogrodzie, lecz gdy zobaczy żebraczkę 
z dzieckiem na ręku a bachor wrzeszczy, to dałby 
wszystko, eo ma na sobie. Co ono winno — mówi 
— nie prosiło się na świat. Gdy kiedy indziej 
znów obaczy chłopców, męczących psa lub obry
wających chrząszczom skrzydła, to wpada w pasję
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A smarkaczu ty jakiś — krzyczy —  dałeś mu
życie, że mu odbierasz. Tak samo nie znosi, gdy
fiakier bije Konia; wybiega wtenczas na ulicę : za
czyna naprzód łagodnie: dobry człowieku, —
a gdy to nie pomaga to wtenczas : a ty drabie, 
ty uiaki, taki, chcesz, bym zawołał policjanta. Za 
dziećm i' przepada, nie da przejść żadnej bonie, by 
jakiegoś małego bobaka nie pogłaskać pod brodę, 
uszczypnąć w policzek i zapytać, jak  mu na imię, 
ale lubi tylko grzeczne, bo jak widzi, że łam ię 
gałęzie i zrywa kwiaty, to wtenczas z daleka grozi 
i „wymachuje" laską w powietrzu.

” Rachubę czasu normuje w edług tego, kiedy 
emerytowany radca idzie i*a objad, bo założyłby 
się, że już pierwsza, lub kiedy mecenas, staiy ka
waler, wchodzi do ogrodu, do wtedy przysiągłby,
że siódma. , . .

—  A co panie, —  powiodą śmiejąc się, —
patrz pan na zeg arek : punctum  sieben TJhr! czas
już na kolację. .

Po kolacji wraca napowrót, epaeeruie do pó
źnej nocy i dopiero gdy na B ernardynach wybije 
dziesiąta, a powieki zaczynają mu się kleić do snu, 
patrzy na księżyc, czy nie ma obwódki, zaczerpuje 
leszcze raz pełną piersią powietrza i z w estchnie
niem zazdroszcząc ptaszkom ich cudownego noc
legu ' ostatni schodzi ze stanowiska. B . T.

W iadom o^ Lierask*e i artystyczne.
R uperm r teatralny Dziś popołudniu „Błędna 

gwiazdo", komedja Br. Komorowskiego w 5 aktach; 
wieczór „Nitouche", operetka ; w poniedziałek 1. po 
raz pierwszy „Kłopoty dziadunia , 2 po rrz pierw
szy „Przygody Jana", 3. „L-.zka i Fryeek i 4. 
„Kawaiorski p0kój do najęcia"; we wtorek pożegnalny 
występ panny S. Arnoldson w przedst c ien iu  skła-
danem. . ■ .

Koncert konkursowy „Lutni“.odbędzie się dzis 
o godzinie 7. w sali „Sokoła". Budzi on powszech
nie nadzwyczajne zajęcie. Afisze, zapowiadające dwa
naście utworów na rozmaite kombiuacje chóralne, 
wprawdzie zamilczają dyskretnie imiuna kompozyto- 
lów, zastępując jc godłami; możemy jednak tajemnicę 
o tyle zdradzić, ie  wiele kompozycyj, nad których 
wystudiowaniem pracuje „Lutnia" od nilku miesięcy, 
zaleca się prawdziwą pięknością i p„chod*i niev.ątpli- 
wie z pod pióra rutynowanych muzyków. Czyje imiona 
kryją godła, dowiemy się w czasie koncertu, na któ
rym komisja sędziów, złożona z pierwszorzędnych 
inszych artystów, jak pp. Mikuli, Marek, Jarecki i 
w. i , swoje orzeczenie wyda i nagrodę przyzna, po- 
czem koperty zostaną w obec publiczności otworzone 
Lochód czysty z koncertu stanowić będzie jak 
wiidomo — nagrodę dwćch najlepszych utworów; 
publiczność też nasza powinna swym licznym udzia
łem jak najsilniej się przyczynić do tego, aby nagrody 
owe nie ograniczały się na zagwarantowanej przez 
„Lutnię" kwocie.

Dla amatorów muzyki orkiestralnej notujemy, iż 
w koncercie weźmie udział wyborna orkiestra pułku 
55. pod wodzą Bwego 'sympatycznego kapelmistrza p.
Baehó. . .

Bilety sprzedają księgarnie pp. Seyfartha i Lzaj-
kowakiegc, oraz handel p. Krimera.

2  izby sądowej.
LWÓW 11. maja.

( Oszustwo)
Wrzeszcie pc sześciodniowych rozp^wach ukcn- 

jzouo proces kainy przeciw Jakobowi Munzerowi i 
tzraelowi Feinerowi. Przysięgłym pjstawiono £>» 
jytań, dotyczących oszustw, spełnionych przez oskar- 
iunych w przeciągu kilku miesięcy ; wUudzali oni 
nianowicie od włośeian zadatki na maezj ny rolnicze, 
orzedstawiająe się pod fał»zywemi nazwiskami ajen- 
;ów znanej fabryki czeskiej U m ratha; oprócz tego 
lokonywała ta Bpółka przedsiębiorcza rozlicznych 
>peracyj imieniem nieistniejącego Lankn „Europę . 
Sta podstawie werdyktu przysięgłych uznał trybunał 
Miiazera i Feinera winnymi zbrodni oszustwa a gdy 
nadto sąd przysięgłych obu oikarżonych jednomyślnie 
ake nałogowych oszustów określił, wymierzył try- 
innał Miinzeruwi karę ciężkiego więzienia trzyletnie
go, a Feinerowi karę ciężkiego więzienia dwuletnie
go' i orzekł również dopuszczalność rozciągnięcia nad 
umi dozoru policyjnego.

Obaj oskarżeni zastrzegli sobie trzydniowy ozas 
lo namysłu co do wniesienia przeciw wyrokowi 
irzysługujijcych im środków prawnych.

Gospodarstwa, przemysł i handel.
K ó ł k m  r o l n i c / e . w  miesiącu kwietniu nastę

pujące kółka rolnicze zawiadomiły zarząd główny To
warzystwa o swojem zawiązaniu się : 424) Bronica pow. 
Drohobycz, z a ło ijł  p. BrouiBław Uicbulski eme-yt. c. k. 
porucznik i dzierżaw ca d .b r ;  425) Świnna pow. Żywiec, 
Założył wydział ra d y  powiatowej i zwierzchność gminna;

426) Żarnówka pow. Myślenice, założył p. Ludwik Ko- 
cyan dG egat Tow arzystw a; 427) Czermna pow Jasło , za
łożyli delegat p A lekc,andfl'- Scimn uk i p. Jan  Orłow
ski nauczyciel ; 42S) bu kon.ee pow. Wadowice, założył 
p. Szymon Gonet nauczycie l; 429) Tworkowa powiat 
Brzesko, założyli hr. Adam M arasse i p. Stanisław  Mi- 
dowicz ; 430) Łysa góra pow. Brzesko, założył p. W a
wrzyniec Butko naczelnik gminy.

Z arząd główny tak jak  w latach poprzednich, tak  i 
w tym roku z wiosną zarządził przeprowadzenie lustracji 
gospodarstw cz onków Kotek rolniczych z pouczeniami o 
rolnictwie, gospodarstwie wiejskiem i przemyśle domo
wym i w tym celu w ysła ł: p. Zygmunta Gawareckiego
w powiat Kolbnszowski i Nowotarski, p Bolesława 
Kwiatkowskiego w powiat Brzeski i Dąbrowski, p Se
weryna W iśniewskiego w powiat W adowicki Żywiecki, 
Staromiejski, Samborski i Drohobycki. Panowie lustrato- 
rowie dostali polecenie, aby przeprowadzali także lu 
stracje i pouczenia nie tylko w kółkach rolniczych, ale 
i w tych gminach, gdzie im wskażą wydziały rad po
wiatowych, delegaci Towarzystwa lnb gdzie pojedyncze 
gminy o takie lustracje upraszać będą. Oprócz tego W y
dział krajowy w porozumieniu z zarządem głównym wy
s ła ł swego lustratora, czyli nauczyciela wędrownego p. 
Edmunda Bielskiego do kółek rolniczych Szynwałd i 
Porem ba radm a pow. Tarnowskiego, Zakliczyn pow. 
Brzeskiego, Kłaj i Kolanów pow. Bocheńskiego i do 
wszystkich kółek roln. powiatu Krakowskiego i Chrza
nowskiego.

K s;ążek w ogólnej ilości sztuk 228 rozesłano w 
kwietniu do kółek rolniczych : Osowce, Bronica, Świnna, 
Czero na i Czaniec wysłano zatem w tym roku ksią
żek 849.

Za pośrednictwem za ządu głównego sprowadziły 
kółka rolnicze) z wiosną t. r, nasion pastewnych, ogro
dowych i Inn inflantskiego za ogólną sumę złr. 9568 i 
90 cnt.

Lwów dnia 5. maja 1889.
Za zarząd główny Towarzystwa kółek rolniczych 

Z i e l o n k a .

W i e d e ń  11. maja (Tel.). W alne zgromadzenie 
akcjouarjuszy kolei K arola Ludwika uchwaliło nie da
wać żadnej dopłaty do wypłaconych już 4 procent od 
kapitału akcyjnego i po wypłacie kuponu od prjoryte- 
tów dać za kupon lipcowy 5 ‘/4 złr.

Przegląd polityczny.
* W ydział krajowy zwołał ankietę w celu za

sięgnięcia opinji w sprawie urządzenia special- 
■ych kursów rolniczych dla nauczycieli szkół lu 
dowych Namiestnictwo zapytywało bowiem W y
dział krajowy, czy i pod lakierni warunkami by
łoby możliwe urządzenie takich kursów specjal
nych przy krajowych szkołach rolniczych. Du an
kiety tej, której posiedzenie odbędzie się 13. bm. 
o godzinie 11. przed południem w gm achu sej
mowym p.od przewodnictwem członka W ydziału 
ki ajowegj, L°ona Chrzanowskiego, zaproszeni zo
stali p p . : Bolesław Baranowski, Tadeusz Langie, 
W ładysław  Lubomęski, Zygmunt Strusiewicz, dr. 
Roman W awnikiewicz i dr. W ładysław  Zającz
kowski.

* Ankieta w sprawie ustawy dotyczącej p o- 
w s t r z y m a n i a  p i j a ń s t w a ,  odbędzie się 
,utro dnia 13. bm. w gm achu rady państwa o go 
dzinie 5. popołuduiu. A nkieta debatować będa.a 
nad kwestjonarjuszem zawierającym  następujące 3 
py tan ia :

ul) D 1 a r z e c z o z n a w c ó w  z k ó ł  n a u 
k o w y c h :  1. Czy spostrzeżenia, poczynione przez 
ekspertów pod względem rozszerzania się p ijań
stwa w państwie austrjackiem , są tego rodzaju, że 
uznają za wskazane wydanie przepisów prew en- 
cyj nych i represyjnych a drodze ustawodawczej ? 
2. Jakie środki prewencyjne i represyjne uznają 
pp. eksperci za odpowiednie ?

B )  D l a  r z e c z o z n a w c ó w  z k ó ł  p r z e 
m y s ł o w c ó w :  Które z postanowień przedło
żonego projektu — uważają pp. rzeczoznawcy za 
zbytnio uciążliwe —  i w jaki sposób , tudzież w 
jakim stopniu przynieść mogą szkodę ich specjal
nemu przemysłowi ( Gewerbe) projektowane posta
nowienia ?

C) P y t a n i e  s p e c j a l n e  d l a  e k s p e r 
t ó w  ze  s t a n u  h a n d l o w e g o :  Czy pp. eks
perci uznają, że da się pogodzić z praktycznymi 
stosunkami handlowymi i potrzebam i, postanowie
nie nstawy tego rodzaju, że w jednej i tej samej 
miejscowości, jedna i ta  sama osoba t y l k o  j e 
d n ą  koncesję otrzymać może na wykonywanie 
handlu napojami spirytusowymi ?

* Ostatni Fremderiblatt zwalcza w energicz
nym tonie wnioski Vasz atego i dra Zuekra doty
czące wyruguwania języka niemieckiego jako obo
wiązkowego z rozpraw trybunału kasacyjnego. 
Fremdenbiatt przewiduje, iż wniosek, by rozprawy 
te toczyły się w tym samym języku eo w pierwszej

instancji, —  dąży do zupełnego rozkładu try b u 
nału i pozbawienia go charakteru niemieckiego.

* P. Crispi odpowiada w organie swym B i-  
forma na polemikę lad/kałów , dążącą do zwię
kszenia liczby jego przeciwników i stworzenia mu 
nowych kłopotów przy najbliższem otwarciu par
lamentu, że odwiedziny króla włoskiego u cesarza 
niemieckiego nie są manifestacją przeciw Francji, 
ale obowiązkiem grzeczności według natchnienia 
odpowiedniego polityce. Podroż ta nie może by
najmniej drażnić uczuć lid u  francuskiego, k tó re 
mu Włochy życzą wszelkiego szczęścia z rzeczą- 
pospolitą. N ie jchodzi tu również o manifestację 
przeciw zasadom 1789 r., czego dowodem, ze W ło
chy same je rozwinęły u siebie, nie popadając je 
dnakże w przesadę, jaka F rancję ogarnęła. Nie- 
tjlko  nam miesiąc maj albo czerwiec przypomi
na rewolucję francuską, lecz cały rok 1889, chcąc 
być logicznym, trzeba nawet objąć lata 1890 i 
1891, gdyż i inne poświęcone są wspomnieniom 
owej epoki nistofji. Sami nawet polityczni mę
żowie Francji coraz mniej zajm ują się stosowno- 
ścią tej podróży i dają przez to najjaśniejszy do
wód, że m ałą przywiązują wagę do tego faktu, 
który prasa włoska radykalna do takiej posuwa 
potęgi.

( T e l e g r a m y  z  p i s m  i n n y c h . )
Podwołoczyska 9. maja. W szystkie oddziały 

wojsk rosyjskich garnizonująee w okolicy Woło- 
czysk odeszły dziś do obozu w Międzyborzu. 
(N . fr. Presse.)

Wiedeń 10. maja. Wiener Tagblatt donosi, 
iż w ubiegły piątek strzelano w Gatczynie do 
cara z rewolweru, lecz zamach nie udał się, i że 
skutkiem tego aresztowano ponownie bardzo u i lu 
oficerów.

Stanowisko m inistra Gautscha nadal utrzymać 
się nie da, ponieważ klerykalni od czasu wiecu 
katolickiego i wyniku wyborów m iejskich w W ie
dniu, niesłychanie zyskali na wpływie, a są abso
lutnie niezadowoleni z projektów szkolnych m ini
stra Gamscha, które zresztą już dawniej były 
ułożone. Z tych powodów więc z wielką stanow
czością utrzymuje się tu wiadomość, że hr. 
Schónborn ma zostać m inistrem  oświaty, podczas 
gdy ministerstwo sprawiedliwości otrzyma tym 
czasowego kierownika. Mimo to jednak hr. Schon- 
born ma sobie zastrzedz zastępowanie w obec 
P ilśn ie n iu  projektu nowej ustawy karnej.

Belgrad 9. maja. Srpslca Nezawidnost wita 
z nadzwyczajną sympatią rocznicę rewolucji fran 
cuskiej i zaznacza, że interes dwudziestego wieku 
wymaga łączności między młodym słowiańskim 
kolosem a wielkim narodem francuskim i że łącz
ności tej nie staną na przeszkodzie żadne konspi
racje. Przy tej sposobności m inister prezydent i 
m inister spraw zagranicznych złożyli wiz rty po- 
słowi francuskiemu Patrem onis. (Ń . fr. Presse)

Z Rady państwa.
( T e l e g r a m y  „ D z i e n n i k a  P o l s k i e g o . ” )

Wiedeń 11. maja. (Z  iżby posłów.) M a 
c h  a 1 s k i poddał wczoraj krytyce procedurę cy
wilną i drobiazgową i żądał reformy procedury 
karnej w tym sensie, by zażalenie nieważności 
także z innych powodów, oprócz formalnych do
puszczalne było, gdyż inaczej nietykalnemi są 
także wyroki niesprawiedliwe.

T u e r k  nazywa zaprzeczenie M cugera, jakoby 
Liechtenstein nie był naczelnikiem antisemitów, 
rozmyślne m kłamstwem.

P r z e w o d n i c z ą c y  wzywa Tuerka do po
rządku

M e n g e r  zabiera głos do odparcia obrażają
cego wyrażenia, gdy jednak ie  T u e r k  powtarza 
je , oświadcza M enger, żo potrafi zrobić sobie sa
tysfakcję.

Przy tyt. „Zakłady karne" przemawiał K r e u -  
z i g przeciwko rcbocie w domach karnych, m ia
nowicie zaś szewskiej dla fabryki moedhpgskiej

Na posiedzeniu wieczornem cofnął T u e r k  
wyrażenie obrażające M e n g e r  a, który przeprosił 
także Tuerka.

Po krótkiej rozprawie przyjęto następnie ty
tu ł „etat pensyjny" i ustawę finansową, czem za
łatwiono cały budżet.

Wiedeń T l. maja. ( Z  izby posłów). P rzed przy
stąpieniem  do porządku dziennego odpowiedział 
m inister W e l s e r s h e i m b  na kilka interpelacyj, 
a między innem i n a : Schónerera w sprawie nad
użycia urlopu przez pewnego oficera w Voeckla- 
bruk; Vaszatfgo w sprawie uciskania za używanie 
języka czeskiego w wojsku; Lazanskiego o własno- 
wolnej interw encji oficerów, nie będących w stan ie  
czynnym przy aresztowaniu żołnierzy — że wszy
stkie te sprawy w drodze urzędowej zostały za
łatw ione i winnych do odpowiedzialności pocią
gnięto.

Z porządku dziennego przyjęto budżet i ustawę 
finansową na rok .1889 w trzecLm  czytaniu bez 
rozprawy.

Z kolei przystąpiono do rozpraw nad polepsze
niem płacy służby pocztowej

D e r s c h a t t a  zwraca uwagę na to, iż p ro
jektowaną ustawą słudzy postawieui zostaną na 
równi z niższymi urzędnikami, domaga się zatem po
lepszenia bytu urzędników.

K a i  s e r  sądzi, . że urzędnicy me doznają 
z tego powodu żadnego pokrzywdzenia, gdyż naj
niższy urzędnik rozpoczyna z tą pensją, z którą 
należący do służby swą karjerę kończy.

M inister B a c q u e h e m  oświadcza, iż w obec 
nem położeniu finansowem. obecny projekt do 
ustawy |est jak najdalej idącym, co państwo w tym 
kierunku uczynić może.

R o s e r  p rem aw ia  za podwyższeniem płacy 
asystentom pocztowym i personelowi kobiecemu, 
— poczem ust iwę przyjęto w drugiem  czytaniu.

Z kolei przystąpiono do pierwszego czytania 
projektu do ustawy karnej. Zabrał g ł o s B a e r n -  
r  e i t b e r.

Godz. 1. min. 55 po południu posiedzenie 
trwa dalej.

Dr. Kazimierz Kruszyński

Telegramy „Dziennika Polskiego”
Berlin 11. maja. M inister H e r r f u r t h  udał 

ś’ę do okręgu, w którym wybuchła zmowa. Olbrzy
mie wrażenie sprawia zastr zelenie kilku osón nie 
biorących wcale udziału w zmowie, mianowicie 
zaś kobiet. W Bochum ma być 20 osób zabitych. 
Dziś ma być proklamowany stau oblężenia. Z D >rt- 
mund donoszą także o starciu z wojskiem. Trzecli 
robotników zabitych-

Berno (szwajcarskie) 11. maja. Francja i A u
stria przyjęły oficjalnie zaproszenie na Konferen
cję w sprawie ochrony pracy.

W i e d e ń  11. maja. Książę S u l k o w s k i ,  który od 
kilku la t przebywał w zakładzie Leidenfroata dla obłą
kanych, znikł z zakładu przed dwoma dniami.

W i e d e ń  19 maja. Kredyty 2 9 8 6 '
Wiedeń 11. maja. Przy wczorajszych w ybo

rach  w dzielnicach, wybrano w pierwszym okręgu 
wyborczym samych liberalnych kandydatów. P o 
łączeni chrześejanie zwyciężyli zatem w tegorocz
nej kampanji wyborczej w dzielnicach M arish .lf 
i Ń eubau, podczas gdy w dzielnicy A lsergrund 
wyszło z urny 9 ze stronnictwa połączonych ćhrze- 
ścjan i 9 liberalnych.

Berlin 11. maja. Sekretarz stanu B f U t i c h e r ,  
jak donoszą dzienniki, ma otrzymać ty tuł hra- 
niogo.

Paryż 11. m aje.', W sferach senatorskich za
pewniają, że Komisja trybunału stanu skonstato
wała fakta kompromitujące Boulangera. Uważane 
jest za rzecz pewną, że pustawionie Bouiangera 
w stan oskarżenia zostanie,jednogłośnie uchwalone.

Berlin 11. maja. Kfól Fkrólow a greccy w dro
dze do Petersbuiga przybędą tutaj w połowie bież. 
miesiąca. .‘i  -jj T J k  j  ?

Bruksela M* maja. lóHZgama świadków w 
procesie socjalistycznym, toczącym  się przed są
dem przysięgłych w Mons, są wielce rząd kompro
mitujące Stwierdzają one, że szef policji poro- 
zum.ewał się z ajentami prowokacyjnymi. Pewne
go razu przyjm ował ou jednego z takich ajentów 
o północy i konferował z nim o rewolucyjnym 
manifeście, którego dosłowne brzmienie szeio- 
wi gabinetu Beernaertowi przedłożono. Obrońca 
oskarżonych Paw eł Jenson zażądał, aby oskarżenie 
cofuięto, albowiem nikt tylko ajenci prowokacyjni 
płatni przez władzę bezpieczeństwa. Laloi, Pour- 
baix i inni związki anarchistyczne tworzyli. Dzien
niki rządowe strasznie wiją się skutkiem  tych ze
znań, a tu  panuje niemal powszechne przekona
nie, że gabinet Beernaerta nie przeżyje procesu 
anarchistów.

K r a k ó w  11. maja. D ziś rozstrzygnięty został 
konkurs rzemieślniczy rozpisany przez zarząd Muzeum 
przemysłowego. Nagrody otrzym ali: fo la rz ą  O d .r.zy - 
w o l s  k i i Otto W a n d o  r f z Krakowa; ślusarze 'Jan  
D a s c h e k  ze Lwowa i Ł o p a t k i  e w i t  z z Krdkowa; 
bronzewiiicy K o p a c z y u e k i  z Krakowa i P  i e c li ze 
Sanoka. Nagrodzono zatem 'czterech krakowskich rze->
mieślnikow i dwóch zainiej seewych.

W i e d e ń  11. maja. G iełda zbożowa. Pszenica na
czerwiec 7-21, na jesień 756.

były 8ekundarjusz szpitali wiedeńskich,
ordynuje przez sezon letni od 1. czerwca w S « .czd  K n ijj 

c y , w domu W. D ra Trembeckiego. 14/J

O S T R Z E Ż E N I E .
Dochodzą mnie wieści, że jakieś indywiduum nazy

wając się F ranoiszek Towarnicki stara  się uchodzić za 
mogo brata i pod tym pozorem rzekomo z mego polece
nia długi zaciąga. Oświadczam niniejszem, żo ,ne przy
znaję ę do brata tego .mienia, do zaciągania długów 
lub pożyczek nikogo nie upoważniałem i takowycli piacie 
nie lędę. 1432

H e n r y k  T o w a r n ic k i  
emer. nadporuezn.

h m IMfiMil Samu Kroo
D ro h o b y c z  M u n k d c z

z a r ę c z e n i . 1433

D r. A n d r z e j  L o r e n ts k i
o r d y n o w a ć  b ę d z i *  j a k  l a t  u b i e g ł y c h  

w K ry n ic y .

1 P tir s t e n  h o t
internat leczniczy Dra Czerwińskiego, 

(stacja Kapfenberg w Styrji)
otw arty. 142

Lwowie

beczkach

100

jakoteż

W1PN0 I I H U t l
c e n a c h  f a b r y c z n y c h .

Specjalista cnorób nerwowyoh 1017
Dr. J. PRUS

b. aś^slent kliniki chorób wewnętrznych Uniw. Jag . — 
po odbyciu specjalnych studjów vr zakresie chorób ner
wowych pod kierunkiem prof. C h a r c i - t a  w Paryżu — 
mieszka przy ulicy Kościuszki nr. 7, parte r dom W. 
B rykczyńskiego, obok „machu W ydz'rłu  krajowego. 

Ordyauje od 2 —4 po połudndi.

najczystsza 
w o d a  m i n e r a l n o

SZC1AWA-ALKALICZNA
jako źródło lecznicze od la t setek używana we 
wszystkich chorobach o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h  
1 t r a w i e n i a ,  w  p o d a g r z e ,  K a t a r a c h  
p ą c h e r z a  i  ż o ł ą d k a .  Doskonałe dla dzieci, 

rekonwalescentów i podczas przesilenia. 
N a j l e p s z y  n a p ó j  d y e t e t y c z n y  i  

o r z e ź w i a j ą c y .
Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń. 862 a

TEATR HR. SK ARBKA.

D z i ś :
O godzinie w pół do 8-mej W ieczór:

3ST i t o u c h e

D o  d z i s i e j s z e g o  n u m e r u  z a ł ą c z a  sic; o p is  
z a k ł a d u  z d r o jo w o  -  k ą p ie lo w e g o  w  T r u -  
s k a w c u .

N ADESŁANE.
R o d z i n a  A. p .  J ó z e f a  M a r k a

składa podziękowanie serdeczne przyjaciołom, znajomym 
i wszystkim łaskawym licznie zebranym za w spółudział 

w obrzędzie pogrzebowym.
Lwów 10. m aja 1889. 1438

Konstytucja

rzeciegoMaja
(KwiecieU -  Czerwiec 1191)

osunki europejskie i przygotowania' 
Warszawie do konstytuci 3. M a ja ,' 

zamach stanu,
napisał

X. \ t  a lerjan  K a lin k a
Zgromadzenia Zmartwychwstania 

Pańskiego, 
rys zła nakładem  księgarni 
Seyfartha i Czajkowskiego

we Lwewie. 14('3
n a  1 z ł r .  2 0  c i . ,  z  p r z e s y ł k ą  

p o c z to w ą  JL z ł r .  «If5  c t.

INA
aastrjaclae i le s ie r s t ie

stołowe 1 liter 40 ct.

Zieleniaki
1 flaszka 50, 60, 70, 80 ct. i 1 złr.

jak^ież l y09

i wszelkie inne wina
po nsjtai,gzych cenach poleca

ALBERT SZKOWRON
przedtem 

F .  W .  K r ó l i k o w s k i  

we Lwowie, p|ac Marjacki I. 7

Hotel Europejski 1020
Mauazyn wyrobów Jubilerskich, złotych I 
irebrnyob poleca znaczny zapas wyrobów, 
odznaczających się trw: rością, 1 dobrym 
smakiem tak  własnych jaLoież z pierwszo
rzędnych fabryk krajowych. Uskutecznia 
wszelkie zamówienia, reparacje i zamiany.

Jedli Restem

W G  L w o w i o  1022
e d  r o k u  1 8 5 3  i s t n i e j ą c a  p o s i a d a  
w ł a s n y  s k ł a d  N a j l e p s z e g o  P I W A  
u K O C I M S K I E G O  *  h  i-o w a r n  
l a n a  G ó t z a  w  O k o e i n n e ,  k tó r e  
s w ą  d o b r o c ią  w s z e lk ie  i n n e  p i w a  
p r z e w y ż s z a ,  j a k o  te ż  P I W  A L W O 
W S K I  E G O  z  b r o w a r u  J .  Ł i l l e n -  
f e l d a  1 w e  L w o w i e .  N a jp r z e 
d n ie j s z e  p i w o  o k o i - l m s l  t  k o 
s z t u j e  b l a r ą c  d e  d o in U  2 4  c t . f 
za ś  l w o w s k i  l e ż a k  m a r c o w i  
IG c t .  z a  l i t r .  S łu g i  p o s y ł a n e  d o  
m n ie  p o  p i w o  m a j ą  w y k a z a ć  s ię  
m o im  b i l e te m  n a  d o w ó d ,  ż* p iw o  
z m e j  r e s t a u r a c j i  p o c h o d z i .  K u 
c h n ia  z d r o w a ,  s m a c z n a  i  t a n i a .  
W y b ó r p o t r a w  w ie l k i .  C o d z i e n n i e  
w y b o r n e  f l a c z k i  i  i n n e  g o r ą c e  
( z i m n e  p r z e k ą s k i  ś n i a d a n k o w e j  
U s łu g a  s k r z ę t n a  i  r z e t e ln a ,  p ł a t n i 
czym  z a ś  s a m  je s te m .  Polecając b.ę 
łaskawym względom Szanownej P. T. Pu

bliczności, kreślę się uniżonym sługą

PARASOLKI
n a j n o u - s z e

otrzym ał w wielkim wyborze i poleca 
najtaniej

MOUJ LUDWIG
L w ó w , u l i c a  K a l i c k a  1. 1 4

poleca również

Trykoty (Jersey), pończo
chy damskie i dziecinne, 
skarpetk i, rękaw iczk i, 
kołnierze i manszety, 
krawatki, oraz wszelkie 
przybory do robót dam

skich. io i a

M u la  Toeiifer,
w ła ś c ic ie l  r e s t a u r a c j i  p o d  l .  1 2 ,  
przy u h  T r y b u n a l s k i e  * we L w o w ie .

Ju lja  Berger-
L w ó w ,  u l .  H a l i c k a  l . 2 1 .

Ubrania
Kapelusze 
Bielizm  
Obuwie 
Pończochy 
Rękawiczki 
Sznurówki 

dla dzieci
Zakład założony 

w r. 1863.
Zlecenia z prowincji wykonuje s’ę 

sta ;son ie  i rychło w ktżdej żądanej 
cenie li za podaniem wieku dziecka

<ke w y s z j  n k n  p i w a  : 
f a b r y k a c j i  w o d y  sedo<  
w e j .  A caraty jak  najtaniej, ta 
kże na spłatę częściowa. Bliższa 
wiadomość u Ed .  H a s e n B rk  

w Wiedniu Glselasirr osn 4.

Przyrządy do łowienia ryb
jako to wędki, naczynia rybackie, laski do wędek, ró/.gi do wędek, do szokow ania, 
sztuczne piórka, sznurki, kordonki itd. po cenach najtańszych, i w bogatym doborze

oferuje

ces. król. nad n omy handel g-alanteryjny

„Zur Stadt Paris’ w Pradze. 980
S p e c j a l n e  c e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  g r a t i s  i f r a n c o .

LUBIEN
Z4K Ł1D  K Ą P IE LO W Y  SIARCZANY

20 kilometrów od Lwowa, 7 od Grodna, tyleż od Szczrrca.
(Stacja telegraficzna i poczta w miejscu). 1395

| ^ *  D l a  n i e  z w a ż u ją c y t - h  n a  m o d y ! 
H a n d e l

sukna i towarów wełnianych modnych
pod firmą: 1283 i

JA N  WALLACH i SYN
we Lwowie, Bynek liczba 33 

Rok założenia 1841
a materje wioseone i letnie roku zeszłego jako 
i resztki tychże po grubo zniionycn cenach.

L. 417.

OGŁOSZENIE.

Lwów, 4. Maja 1889.

Komitet c. k galic. Towarzystwa gospodarskiego.

P o czą te k  sezo n u 2 0 . M aja.
Lekarz ordynujący D r .  C . S z t e m b a r t h .

„azieiiki w tym roku urządzone /, wielkim komfortem. Wanny porcelanowe, 
mazajkowe i metalowe, posadzki mozajkowe, sprowadzenie wody do wanien w idie 
najnowszej metody. Znaczne ulepszenie kąpieli szlamowych, oraz rozszerzono park 
o kilkadziesiąt morgów.

Pomieszkania z kompli tnem urządzeniem hotelowem, od 50 ct. do 1 złr. 20 ct. 
na dobę. D la mnii zamożnych gości pokój z kuchenką i urządzeniem 50 ct. dzien
nie, miesięcznie 12 złr. Zniżona cena (azdy pocztowej między Lwowem a Lubieniem 
na 75 ef. od osohy.

F iak ie r zakładowy z Gródka 40 et. od osoby.
W^spzonie I. od 20. Maja dcż 20. Czerwia i III. od 20. Sierpnia, ceny poinie- 

szkań o 20°/0 niższe. Vv tym czasie biedni opatrzeni świadectwami ubóstwa przez 
c. k. Starostwo uwierzytelnionemi otrzyma-ą znaczne ulgi.

Bliższych wyjaśnień udziela na żądanie Z a r z ą d  Z a k ł a d u  z d r o j o w e g o .

IX
X  
X  
X
IX
X  
X

99P a n
J u ż  w y s z e d ł

T a d e u s z 99

Wspaniałe wydanie formatu wielkiej ósemki z  2 1  i l l n u . t r a e j a i u l  
A n d  r i o l l e g o  i  p o r t r e t e m  M i c k i e w i c z a  p r z e z  H o r o w i t z a —
na pięknym welinowym papierze i w gustownej i eleganckiej oprawie (koloru 

zielonego, seledynowego, brązowego i czerwonego).

  C ena 7 z łr . 4tO c t . -----
Nabywać można jeszcze zeszytami po 75 ct. lub wsuystkie 6 zeszytów za 

4 złr. 50 ct. i okładkę osobno za I złr. 50 ct.

(1
litra WINA STOŁOWEGO doskonałego czystego naturalnego Poleea HANDEL k o r z e n n y  i d e l i k a t e s ó w

nv*97 7n5ilfnmifo PIWO PIL7NFNSKIP n u/hiniu/fti tftmnprafurro na fl9e7bi i cTblanbi ST. WOJCIECHOWSKIEGO
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i
operetka w 4. aktach a 4 odsłonach H Meilhaca 

i A. Miilauda. — M u z y k a  J.  H e r v  e g o .  
OSOBY :

Dyoniza de Flavigny Zimajer
Mai ja hr. Chateau Gibus Myszkowski 
Dyrektor teatru . Kiczman
Celestyn . . . Skalski
Ferdyu. de Cham patreui Laskowski
Koijat . . . Gasiuski
Gustaw ) ■ Starzewski
Robert ) °flcerowie genewski
Inspicient . . . Gamski
Przełożona . . Kasprowiczowa
Odźfl ierna . . Weigel
Korinna . . . Urbanowicz

Aktorki, uczennice, żołnierze.

i

l
i

t

1435

Komitet e. k. galic. Towarzystwa gospodarskiego ogłasza n ’niejszem konkurs 
na stypendjum w kwocie 400 złr. w. a. z fundacji ś. p. Stanisława hr. Borkow
skiego.

Koiuputować mogą ukończeni uczniowie wyższych szkół rolniczych, narodo
wości polskiej, którzy dla uzupełnienia swego w ykształcenia zam ierzają poświę
cić się śtudjom fachowym lolniczym jh. za gt.ai.r-ami kraju.

Podania należycie udoUimentówane należy wnosić do dnia 30 czerwca b r 
M y d f1tw D u b la^ ch  Towarzy8twa na ręce dyrekcji krajowych szkół rolni

Do nabycia w księgarni 1423 X

H. Altenberga we Lwowie. O
: & ooi*ooG O c f r e e o e *



DZieNNK POLSKI z dni* 12. Maja l£S9.r
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Złr. 100.000 i.
do wygrania już 15. Maja b. r

P R O M E S Ą
n a  L O S  C I S Y

tylko -» 2

8

złr. i 5 0  et.
W K A N T O R Z E  W Y M I A N  Y

K I T /  i  S T O P Ę
TjWó w ,  P la c  H a l i c k i  l i c z b a  1 . Q

Zlei-enia z prowincji wyzouuje A  
. sie bezzwłocznie i na żądanie za w 
Q zaliczką pocztową. 1388 Q
o o o o o o o o o o o o o r

W ina górskie
V'ltóiyer i Funfkirchner.

Polecam  uznane jako najlepszej 
jakości wina czerwono Villaiiyer i białe 
Fiinfkirchner, s ta r  ze. po 2 t  c t. i i  
I litr począwszy. Rozsyłka w beczk„ch 
od 3u litrów. Wina deserowe także 
w butelkach. Cenniki gratis. Rzetelna 
usługa poręcza się. C49

Producent i handlarz win 
S i g m .  G r a n ' .  H a c h f o l g e r ,  

Fiinfkirchun H aaptplaU  15 (Węgry).

i

G r o m o c n r o n y ,  
Dzwonki elektryczne domowe, 

T e l e f o n y ,  
Oświetlenia elektryczne,

w yk on u je  jak  n ajlep ie j ,  najtaniej  
i najrychlej 1361

MAURYGT m m ii
o  p  t y  k

we Lwowie, Plac M arjaćki.
K o s z t o r y s y  c h ę t n i e  n d z . e l a  

s i ę .
W sie lk ie  rep e rac je , optyczne, 
m -chan iczne i m iernicze, instru- 
m enta, przvim uje do reperacji 

^  po umiarKowanych cenach.

FABRYKA hASZYN

T. BUEDTA
w O ttynji

W ARSZTAT MECHANICZNY,

ODLEWNIA ŻELA2a i METALI,
KOTLARNIA,

EL II Ż N I A  P A K O W A ,

poleca swe wyroby
d l a  g o r z e l ń  i

K o tł' parowe, Paruiki (Hanzę), Z ae.ern ie  najnowszego system* z „patatem  enro 
iiący iii, Fłuezki do .  irtofli, E lew  iory, Transm isje, Pompy wodne i rJb ,eze  tran s
misyjne i parowe, Rury żelazne lane i kute, K orki, W entyle. A rm atury, Ruszt

płaskie i schodkowe i t. p. 
dla kom > m  i d s s ty la r^  nafty i 

Koinpletne rygi wiertLicze systemu kanaayjsliego i Fabi .na (sam. 1
Żela: ne, R un  g-zowe i herm etyczne wiikowickie, Pompy do ropy, K urki, W entyle,

Ruszia i t. p. 
d i s  t a r t a k ó w :

K om pletne gatry żelazne i z Jebowcmi słupam i, Wózki do kl ców, Piły cyrkularne 
z o b s .Ją , Transm isje, Rury, W entyle, K ark!, Runats do t.ofcin t. p. 

d ł a  m ł y n ó w  i
Kompletne złożenia z kamieniam i francuskim i, izęści żelazne do cylindrów i elew a
torów Transm isje zwyczajno i Sellersa, K oła j  P 16. V**
zębami, Czopy, Panw ie i Części du kół Wudnycłi, W indy do z b o ż a ,  i . r t y ,  A rmatury,

B aszta i t. p.
S  m a s r y & w  s p e t j a l o e  s z l i f u j ą  « r y t l n j ą  w a l c e  h a .* to w a n e  w  i z s l*

k i o n  s y s t e m ó w .
Największa . dlsw nia we wsohodniej G alicji ao staroza odle »ów z żelaza d 

1000 kilogramów w jednej sztucs z pieca kupolowego i z tygla z własnych i nade- 
g łanyth modeli w najkrótszym czasie i po umiarkowali eh cenach 

R eperacje maszyn n lo io zy ch  i przemysłowych, maszyn jadowych, lokemobil,
wykonuje prędko, sumiennie i tanio . . . . .  , ,  ■_________„

Podejmuje się kompletnych urządzeń zakładów tab ryczn j h w odociago 'si t. p 
Skład maszv i rolniczych w O U j U j I ,  przyrządów wiertniczych w S ł ó h o d t i e

K l "za s i* ^ ’*iwo flrmy K n u t o n  P r o c t o r  A  C o m p .  w  L Im C o Ih . 1302

K A K A O
(odtłuszczone Droszkowane),

które ii a podstawie rozbioru chem i
cznego, dokonanego przez Wgo prof. 
Dra Olszewskiego w Krakowie, Świe
tne Towarzystwo lekarskie k ra tow sk is 
oceniło i uoleeiło jako przetwór dje- 

tetyezny — w yrabia

HENRYK TRETER
P A R O W A  FABRYKA CZEKOLADY 
we Lwowie, przy ulicy K opernika 3.

0 ena za 1 hllogr. Kakao w pasz
kach blaszanych 3  i t r .  Stu e t

K.tsao 10 pozostaje pod ścisłą 
k i n t r d ą  komiiii przemysło vo-lekar- 
skiej Towarzystwa 1 ekarskiegó Krakow
skiego. 1304

M i  te iiD o w B  PI8TTAN ( P k l w )  n  WĘgrzeci.
Stacja kolejowa c. k. uprzyw. au s 'r  węg. towarz. kolei państwowej. 

Połączenie ze wszystkiemi pociągam i osobowymi i pospieszuym i.
I C *  O t w a r c i e  s e z o n u  1 .  M a j a .  M h .

Te oddawna znane kąpiele borowiuowe, okazały swą siłb leczniczą 
każlocześnie w ciężkich przypadkach podagry, reumatyzmu, kroful, w cisr- 
pieniach stawów, skrzywiediacn tychże, chorobach kości, następstwach zlaman a 
kości I skręceniaoh Itd.

Obok leezecia zwykłego Massape, gjmnąętyka lecznicza! elektryczność.
Wiadomości udziela radu t zdrowia i lekarz zdrojowy I» r- F o d o r . ,  

kierownik zakładu (od 14. do 27. kwietnia du widzenia w „Hotelu konig  
v. U ngarn“ W iedeń, 3cbnlersiiasse). Opis kąpieli g ratis. 107

H r a b s k l  z a r z ą d  k ą p i e l o w y .

O O O O O I O O O

I W O N I C Z
Zakład idrojowo-kąpielow y (w Oalieji)z d r o j o w o - k ą p i e l o a  y  

sta cja  kolei Iwonicz.
Szczawy alkal. *łone jod i brow zawi (rające, sku toczm  w cho 
robach Skrofulicznych i ich złośliwych następstw ach, w choro-

Obaeh skórnych syfllitycznych, reum atyzm ie i w rozlicznych 
chorobacu kooiecych.

0 K ip ie le  m ineralne, borowinowe igltwiowp, tuszowe i rzeczne. 
Mleko, żętyca, kefir, intialatorjum .

Znakom ita  a tac ja  k lim atyczno -leczn icza .
P ora kąpielowa podzielona na  3 sezony od 20. m aja do 30. w rześnia.

M ieszkania w 1-szym i o sta tn im  sezonie o l3 część tańsze.
L ekarz  zdrojowy L r. Kl. Dębicki, b. asysten t Klin. Uniw. Jag iell.

P r o s p e k  u  r o z s j t s  f r a n c o  D y r e k c j a .  1352

Ó O < H » o O O K M K H > F > 0 6

S z u l c a  m

Dzierżawy browaru piwnego
na w schodzie lub średniej Galic ji, w p. hliżu m iasta większego. Zaadresow ać 

pod szyfrą G. 1191* do p. Rudolfa Mosse w Wiedniu. 979

I

Nowem lekarstwem przeciw zatkaniu stulca, "y“ ek“m?t£p
lekarzy i t. d. oraz przez profesora Dr. II. S e n a t o r a  w B e r l i n i e ,  Dr.  T  h o m- 
p t o . t  .  P a i y ś u  i profesora Dr. M i s s i n i’e g o w B a z y l e i  jako najl«r»ie 
ze wszystkich dotyoheza. w tym celu używanych środków, jes t c a s c a r a  s a g r u d a , 
jto t ona głównym składnikiem nowych ulepszonych pigułek szr/ajearskich A . B r i» n t f  IB  
Ct G-lbm (Szwajcarja), które są do nabycia w pud łkach po 40 i 70 ct. wraz 
z przepisem  szycia w j  wszystkich lepszych aptekai Ir. Nie należy się przeto dać 
złudzie inseratum i konkurencyjnymi, pochodzącymi od fabrykanta starych pigułek, 
lecz baezyó na nazwisko A . B r a u d i a ,  wypisane wyraźnie na każdem pudełku. 
W szystkie inne są 10 bezwartościowe falsyfikaty. Te nowe poprawne p’gułki szwab 
carskie są w zapasie we wszystkich lepszy<1 aptekach ; na żądanie rozsyła je  także 
skład głów ny. A ptekarz F . S c h m i e d ,  Teplitz (Czechy) f r a n c o  każdemu zama

wiającemu. °94

IA W O R Z E  ągMp aostr. (Worf)
Z akład hydropatyezny i źętyczny. U zdrówi.ko klimatyczne. K uracja 
el^Ktryczna, Massage- i mleczna itd. Sezon od 1. Maja, do 30. W rześnia. 
I iisa rz  D r .  E d m .  K o w a l s k i .  Poczta, telegraf, stacja kolei 
żelaznej. 'Y -jaśiiienia i broszury p ,-/es\ła  inspekcja Zakładu.
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(Wiedeńska mączka pokarmowa dla dzieci).
Najlepsze pożywienie dla n is m w lą t; zupełne zastępstwo m bka matczynego: 

lekko straune, T «orzy krew i kości. Wypróbowana i polecona pizez prof. dr. Gode- 
froy, Dr. n .  v. Perger, dyrektora Dr. Exnera, radcę rządowego p. dr. J . Schniczlera, 
dyrektora politechniki dr. E. Falkcnfelda i innych znakomitości lekan.kich.

D la położnic, chorych na piersi i rekonwaies ei.tów działa ten znakomity śro 
dek pożywny, wzmacniająco, leoz.iiczo i łagodnie.

Do nabycia w e  L w o w i e  w aptece P i o t r a  M l k o l a s c l i a .
Cena wielkiej puszki 80 et., małej 45 ct. wraz z przepisem użycia. 981

C e m e n t ,  g ips ,
teKtury terowe do kry tli a duohuw, ter 

pogazowy i drzewny 
jazoież inne artykuły budowlane 

poW a
Handel Juzefa Hankego

w e L w o w i e ,  R y n e k  l i c z b a  38, 
1350 b pod „Czarnym Psem “.

v  S m o w ic a c i
I. k. 41 w pobliżu Krakowa

składająca się z domu murowanego, p ią  
trowego, o 11 ubikacjach m ieszkalnych 
murowanej stajni, wozowni, p ra ln i, — 
wszystkie te budynki otoczone mu rei... 
obok tego ogród warzywny, owocowy i 
angielski obejmujący blizko 2 m órg', je s t 
wraz z 5 morgami gruutu oruego i sta 
wem 450 sążni mającym, za bardzo 
przystępną cerę z wnluej ręki każdego 
czasu do sprzedania.

W miejscu znajduje się bardzo uczę
szczany zakład Kąpielowy, stacja kole- 
ikąwa i poczta, zaraz przy realności jest 
wodociąg obli njący w zdrową górską 
wodę źródlaną.

Bliższej wiadomości nabyć można 
v handlu Porębskiego et Z im lera w K ra
kowie, Rynek główny 1. 8. 1420

Czy Lato! Czy Zima!
natychm iastow e ezern id ło  do butów , ktorem  
1 m inuty  ja k  lustro  błyszczące buty, których 
się, czyni but n iep i/.itnakalnym  i trw a  kilka 
połysk lakieru i robi je  tak  jak  nowemi. 
dla przem ysłu skórzanego analizow any *a- 
w c. k. wojsku i używany od la t 6. hoz-y łL a: 
12 flaszek 4 80 L anco 

skór.

K t o z . y ł k a  C o a n  c m 1 1 z fabryki chemiczne) B y a i n r d a  G o e r t u e r f t  flrmy prorok, i dostawcy c. a a 1 w W ie d n l u . -
K aator i akład I G ife lss lra łłe  4.

bpoaób użyoia i korespondencja we wszy»(k_sL jęaykaoh krajowych.

zaw sae zda się G aertn era  plyDne francuskie 
u trzym uje »ię bez szczotki w przeciągu 
połysk nie trac i się w w ilgoci, nie odbarw ia 
dni. N adaje w szelkim  tow arom  skórzanym  
„ Je d y n y “ przez c. k. stację dośw iadczalną 
b rykat, dla skóry nieszkodliwy, w prowadzony 

2 flaszki l 3 0 ; 6 flaszek 3 złr.,
Sprzedaż u wszystkich leprzych kupców, sk ładaih  obuwia

676

Bogato 
ilustrowane 

cenniki 
rozsyłają się 

gratis 
i fram-o.

Bogato 
ilustrowaue 

cenniki 
rozsyłają się 

g ratis 
i franco.

Ozdoba z prawdziwych czeskich pięknie szlifowanych granatów
Specjalności w f.ajpickiuejsaem  wykonaniu. N ajsubtelniejsze wzory w najulubieńszych fo mach.

B o g a t y  w y b ó r ,  n s ł n g a  s o l i d n a .  s "
Najpiękniejsze i najulubieflsze podarunki weselne i okolicznościowe.

A U G U S T  G O L O S C H M I D  • B Y H
c. k. nadw orni dostawcy w  P r a d z e ,  Z e l l n e r g u s s e  n r .  1 5 .

H K K > K > O O O O ł € H > O O O i

 ------------ P R O

O B W I E S Z C Z E N I E .
Poniżej wymienione, od m asy konkursewej odkupione tow ary, sprzedają się po rzeczywiście bajecznie taniej canir.

nabyć, niech się p ręd lo  namyśla, popyt bowiem jest niebyw ały i codziennie sprzedaje sięcoś z tyeh towarów
Kto chee 

m asam i na
prowincję, gdyż towary te są prawie

■ w -  p o ł o - w i e  r o z d a x o w 3 r w r a n e

Letnie ubrania męskie
tylko p i 3 złr. 90 ct.

złożone ze spodni, surduta i kamizelki, 
zupełnie gotowych, wykonanyii, po
dług najnowszej m^dy wiedeńskiej 
z doskonałego m aterjału  do prania.

L e m i e  o b r a n i a  u ę i i i e  
tylko po 5 złr. 85 ot. 

złożone z żakietu, spodni i kamizelki 
z m ateriału  imitow. kamgarii, w prze
pysznych wzorach: w paski, kratki, 
jasne, eiiinne, pepita itd U brania te 

poleca sie szczególniej 
U b r a n i a  m ę z b i e  

ty*k<i po 7 zir. 50  ct.
2łożi ne z żak.etu, spodni i kamizelki, 
z doakouałych wiosennych i letnich 
materj&łów w ełnianyeł w najuowaaych 

eleganckich wzorach i kolorach.
Spodn.e męzkle 

zupełnie gotowe, doskonałe, p od ług  
najnowszej mody wi. dońskiej, mocno 

ro li one.
1 z dosk. m aterj Inianegu . . . 1'2-
2 „ „ modnego . . . 1‘70
3 ,, „ irnit. kamgarnu . 1’90
i  „ „ wełnianego . . 2 40

Ubrania d la  chłopców  
złożone 7 surduta i spodenek dla chłop
czyków od 3 — 10 la t, pięknie konfe
kcjonowane 7. bortami paspolam i, sznu- 

parkami :• taśmami zikluwemi,

Olbrzymie parfie broniowych 
G a r n l i n r ó w  a a  b i n r k i

pięknie złoconych i nroczewaayeh, która fabrykanta lanego 
kosztuje 7 złr., oddaję obecnie po cenie bajecznie niskiej 

t y l b o  3  z ł r .
Garnitury te składają się z 2 eleganckich lichtarzy, I  prze
pysznego kałam arza, 1 zapalniczki, 1 eleganckiego dzwonka, 
1 efektowni go lich tata*  ręcznego, 1 piaseczniczki z no łyk .'m  
do f ip ie ru , 1 pieczątki i tjiżdeżki do piasku, 1 ciężarka, wszy- 
stko pasające do siebie i dokładnie pudła* tego rysunku ele-
f ineko wj konane. N zdmieniam takZo, że sama para  liohtarzy, 

( vstujc niem al ty li , ile się żąda aa cały garnitur, ie  handlarz# 
zakupują magami i że każdy czytelnik powinien sobie to zamówić.

1 0 0 0  h i t n k  k o ł d e r
Blankets, 2 m etry d/ugie 140 otm szerokie w kolorach: n ie
bieskim , róźołrym, białym z barwnemi bordurami, tak do przy
krycia ak i jako kmj y do n ży c ia . Cena za sztuka 1 złr 90 et.

A a u z i n i r o w e  ł a k n i e  d a z u t f k l e
19 metrów kaszmiru na 1 w ielką suknię .tylko 4-60 w barwach 
biunatnych, czat uym, bordeanx, niebitsk im , grauatowym itd. 
Nabyć można także mniejsze resztki, których m etr koszt. 46 ct.

rann,
I które powinien sprawić każdy, kocha W l e d e ó t s l i l e  z e g a r y  p e n d n ł u w e

jąuy swe dzieci. a la  Mignon, rkoło 50 etm. długio w przepyszny, h szklannych
1 z dosk. mat. do prania, tylko 1-76 rzmiętych szafka n z wahadłem, doskonale i dokładnie idące.
2 „ „ modnego „ 2’7ń| Cena za sztukę 4 złr. 50 ct.

Przy zamówieniu całych garniturów  ubrań  upiasza się pi dać długość kroku i objętość p ie rs i; przy spodniach długość kroku 
a przy ubraniach dziecinnych w iek dziecka. Towar, któryby się nie podobał, przyjmuje tię  bez oporu aapow rót i wymienia 
sie. Ito zsiłk a  za pobraniem lub popizedniem  przysłfn iem  pieniędzy. A dres opiew a: M . * I ’P P ,L .  w  W i e d n i a ,  I . ,
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S P E K  X .

FOSFORAN ŻELAZA
L  E  U  A  S A , doktora nauk ścisłych.

P łyn  ten , je d y n y  k tó ry  zaw ie ra  
w sw ym  sk ładz ie  p ie rw ia s tk i ko 
ści i k rw i, je s t n a d e r  sk u teczn y m  
przeciw  n ied o kn u iS .o ic i, bolen  iom  
zo tadka , bladaczce, b ia łym  u p ła -  
w om ,i n ie reg u la m a łc i m ie ti fc tr u j  
u kobiet. Ł a tw y  do s tra w ie n ia , 
Bardzo często  je s t  za lecan y  p rzex  
lekarzy  k o b ie to m , d z iew ci ;to m , 
ja k  ró w n ież  w ą tły m  i d e lik a tn y m  
dziec iom .
skLAL) *  Paryżu, 8, ulica Vlv!enne 

1 w gtownyeb •ptekaeh.

K ró lew sk ie  w e g ie rsk ie  w olne od p o d a tk u  4°|0 ob ligac je  ndem nizacy jne  z ro k u  1889
j  "  p r z y j ę t o

We Lwowie u pp. Miko] iseha, R uek»rk 
3eis2ra, W ewiórskiego i 8klepińskiego.

▼ ■ ▼ ■ ▼ ▼ ▼ W

Pożyteczna książka.
„ . . .  Wskazówki zawarte .r nadesłanej 
m nie  książeczce są  wyouv.dzie krotk.e 
i zw ięzłe , lecz jakby .tworzone do prak
tycznego użytku; tak ja , jak i m oja 
rodzina, doznaliśmy w ja jr ó ż n n n  d n ir j-  
szv< h  słabościach  bardzo ważnych 
U S t u g Ó  — Tak i podobnie b rzm ią  listy  
dzięk czy n n e , k tó re  k sięgarn ia  ok ła 
dow a R ich te ra  praw ie ru d z ien n ie  do- 
stajo za p rzes łan ą  b ro szu rk ę  z ila- 
s tracy am i ,.P rz y jac ie l ch o ry ch i’ Jak 
załączone do b ro szu ik , tej poświadcze
nia iR w odzą, znaleźli przez  śc isłe  1 1- 
cho-vonie rad tam  się z n a j d u j  ych 
ocalenie naw et ta c y  chorzy , o których 
wyzdrowienia wszyscy już zwątpili. 
B ro szu rk a  ta, w k tórej zaw arto  są  w y
niki d ługo le tn ich  dośw iadczeń , za
słu g u je  na poważne uwzg'ędnienie ae 
strony każdego chorego. K to sobie ży
czy  przy jść  w  [.osiadanie tej cennej 
książeczk i, niechaj napisze kartkę ko
rę; [londencyjną w polskim  języku o 
„Przyjaciel c h o ry c h '1, podając z .wazem 
sw ej d ok ładna ad res. A Iresoe ad na
leży  w  E u ro p ie : K ich te r’s Y erlaga- i ) 
A nsta lt, Leipzig, a w  A m ery ce : New- ;l( 
York, 310 B roadw ay. Z am aw iający  nie |L  

ponosi żadnych  kosztów .

p r z y j ę t o

celem koriwersii 5fi ŵ aierskfch obligacyj indemnizacyjnych Jącznie z obligacjami indemnizaoyjnymi siedmiogrodzkimi 
Z . a łe j emisji w no m lnalnej w kaocie «  oddaną aoataje re^ to jąca  tom a

nominalnych 45 ,000.000 złr. w austrjackiej walucie — pod subskrypcje.
Na podstawie XXXII. a .tyku lu  ustawy z r. 1883 nastąpiła emisja tvch 4% S l l ' b S l £ r ' V T 3 C j j R  a)

isuów zastawnych indem nizaeyjuych w og 'Inej sumie L99,o0 9 .0 f0 »łir austrjackiej
waluTv wyłącznie dla umorzenia 5V„ obligacyj indem nuacyjuych 1 nadwyżka, o ile w aluty  wyłąozuie ui» n , . „ j . , tn Hnwań ludemnizaoyjnyeh, leszcze

i temeskimi.

być użyta na pokrycie odszkodowań jndęlłtnizaoyjnych, jeszcze 
pri t i  r. 1889 m ających się uacrm ować, względnie na umorzenie o igacyj innye 
pożyczek, na które obrócić je  jfiit państw o zobowiązanem. ,

h«we ubligacje indrmnlzaeyjne b ę d ą  w myśl §. 8. artykułu XX- . >
* r  188Ś p r/o z  dyrekcję funduszów indem oizaeyjnych wystawione w og n j , 
l i S S ^ ł r .  wJ app dn tach  po f r .  10u, 500 1900 5000 1 ^r 0.M0 ua nazwisko 
w łaacici« lar 1 oprocentowane aż do czasu Sc , zapadłosoi 4 /0 i . ł  70
i w ratacŁ zapadają ych 1. maja i 1. lirtopada, a umorzone w przeciągu lat 70 
w d r łze :o pul roku odl ewających sie l<i»owań. Wzmocnione losowame 'uo wypo
w iadanie je a t w ciągu pierwszych Jat dziesięciu wykluczonem.

W łaścic ie l m oi o jseik i i kwotę wylosowanych obligacyj indem ajiac^jnych 
podnieść za doręczeniem zapadłych kupouow, względnie wylosowanych obligacyj, 
stosow nie do swej woli

w k ró l.-x ę g ie rsk ie j państw ow ej kasie cen tralnej w B uda-P rszeie  
jakuteż w dotychezasowyoh imejscaoh w ypłacających, a d- l e j : 

w B U L A -P E S Z C IE  w węgiwiskim „AUgemeice C reditbank* ;
w W IE D N IU  w c. k. uprz. au s tr . Z akładzie kred dla b an a  u ■ przem y fu ; w W ihiDJNiU w c. k  (frólliyin W 8 lr . Z akładzie kred. z .em sk ira ;

w w domu bankow ym  ?• M. R o(b sth ild a
w B E B L IN IE  w D y re k c ji  T ow arzystw a dvbKontowoga. 
w w  D o m u  bankow ym  ći, Bleicb " i  r a ;  _
w F R A N K F U R C IE  n/M. w Dom u bankow ym  M. A. B  ths. huda 1 Synów. 

N o w e  4«/ ' b i U s o j e  indem ulzacyjne, j.k o też  znajdujące się przy ukh kupony

jsarti
1 podatków. p m  i« iw fundacyjnych ipew nienla wymogi na

stosownnK® u nrf.riiniz«cvin\ cp, przeznaczono w drodze i.tawodawczej 
i  póbierany od podatków bezpośrednich. O He by on l . s
w ys ta rczy ł do pok ry c ia ' tej wymogi, będzie brak pokryty z ogólnych dochodow

państw a. w e e i e r s k i e  m i n i s t e r s t w o  flnansów ed'e obwieszczenia z an ia  80.
n • ♦ i i  1889 za iow iedz.a l1 w s z y s tk ie  jcszc*e znaidująae się ® obiógo, a dotąd 

1 a n i e  w rlo s o ^ rń e  W ę g i e r e k . ,  ( i  Temeskie) 6»/o obligacje indemdiaacyjn* do 
es,zcze nie w yicso ‘ne c. gzy8tt i e jeBzcze znajdując* *ie w obiegu

S t o ®  . i S .  ™ d«ki. k  l n d « U , . . r t . .  d .  H t m ,

'  4 “  P r a i ' b T k ‘j T ^ » "  n d d lłiS M  ‘ “ f ! i  »5,000.000 ,lr . !• /. I« j 4 | g
dft.evinvoh obeim ujc nilarowana zamiana wszystkn obiegają :e po 1. listopada 1888 
wylosowane 1 ub w )pow iedziane obligacje 5«/„ d łagn indeinmzaeyjnego.

C  k .  u p r z .  a u s t r i a c k i  
2 a  IfcłaT k r e d y t o w y  d la  h a n d l u  i  p r z e m y s ł u

Subskrypcja
na wspomniane »ow »*eJ  4*1. ob li*.«Je  m a.m nl.ooyjne

odbędzie a ę

we LWOWIE w filji ces. król. uprjywh. aastryjackiego 
Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu

pod podanemi powyżej w aru 'kam i.
Subskrypcja odbędzie się w zwykłych godzinach urzędowych

od dnia ogłoszenia tego prospeatn
do poniedziałku dnia 13. m aja 1889 włącznie

na 4%  obłlgaoje Indemnizacyine, na które w  z a m i a n  dawanb będa 5°/„ obligacje 
indnmnlzacyjne I

w  poniedziałek dnia 13. m aja 1889
na 4°/o obłlgaoje lademnizaeyjne z a  a o tó w k ę .

I .
Ppdplav na zamianę będą absolutnie uwzględnione. W raz z podpisem, lub 

w p -zec is łu  21 dni po p o d p i.m iu , o Re dostarczoną będzie w ykluczająca przez 
mi«jsoe z T a n y  oznaczona 1 ,ucja m us.ą  l i  r.łuioue mające s,ę wy nu m a 5 /, 

hligucje i idemnizncyjn# z kuponami za .nużące udsutki, w zamian za co w> sne 
b id ą  4*/0 oblieaui” i ndemnizacyjne z kuponami bieżącymi od 1 m aja procent- '■

Przy te zam ianie będą ( %  obligacje indemmzaoyjne, zaopatr/one półiocznymi 
kuponan i, z których j^erwazą zapada z d. 1. listopada 1888 wedle *^r8u 89 ^
w iec za ICO złr. nominalnego kapitału  p o ........................................  . a. e . zi aa .u
obliczone i w zamian obligacje indem nizacyjne, jak  następuje, do rachunku
przyjęte

a) Wegierskie i Tnmesk.e obligacje Indemnizacyjne wszystkich kategoryj

I rzy zamianie decydują jeszcze n stępujące postanow ienia:
5 7o obligacjo indem nizacyjne wraz z bieżącymi kuponami ma sie skład

OCa CfirtTflkaf^w A7neimSónS4 tf^pn Lnunła fnin flnołoil m nlno jjjjgjg

b) W

fo ti iuciuuiAauyjDH w ióa  l ł m n u p o u a u i i  ma  s
pomocą certyfikatów oznajmienia, które bezpłatnie dostaó moina 
gdzie oznajmienie następuje.

Nominalnych 100 z łr monety konwencyjnej po . 

b) Siedmiogrodzkie oflligacje indemnizacyjne.
Nominalnych 100 złr. mon konw. po a. w. 105‘25 

tu -Tnie i oif iacym i procentam i od 1. stycznia 
J r n S f  1889 5%  od 7°/„ pod-tku doch ,do- 
wego 4-65°/0 1 63

a. w. złr 105 25

a. w, złr. ICh'88
19   . ----------------------------

W edle tego obliozenja otrzym a podpisujący nominału* kwotę podzielna prz iz 
1(10 t i u  e 4°/„ .b lipów  dłużnych, o ile tak~wa znajduje pokryoie prz«z dG uzyć 
ałe m ającą wartość u°/0 obligacyj, podczas gdy przewyższająca kwota tej ostatniej 
wyrównaną będzie przez miejsce zamiany gotówką.

S . M . v o n  R o th s c h i ld .

e)

W certyfikatach oznajm ienia należy mające się zmienić obligacje ionem niza- 
cj-jne wedle kategoryj rozdzielone, w arytn etycznym porządkr.

Na 5°/o obligacje ind»mnizaeyjne przedłożone do zami any otrzymają w ręczają, 
ty  listowne potw ierdzenie, za k tóryrh tw  o ^m  po dzlMlrcIn dniach wraz 
z ewentualną kwotą w gotówce do wyrównania potrzebną w ylane będą defin i
tywne 4°/« obligacje inaem nizacyjue.

d) W ydanie definitywnych obligacyj indem nizacyjnych, na itąpi w tem aamam 
miejscu, w którem złożone będą obligacje ptzeznauzone do zamiany.

e) Nie podniesione do 30. czerwca 1889 obligauje indemnizacyjne zalegać będą 
odtąd na rachunek i ryzyko uprawnionego do zamiany w cdnośneui miejscu 
zamiany.
Obligacje indem nizacyjne lit. A. jakoteż dla celów wojskowyoh uregulowane 

obligacje mogą być przedłożone do zamiany jedynie wówczas, jeśli oą zaopatrzone 
przez władzę pozwoleniem na konwersję lub J.ewinkulację

wraz

I I .
D la podp.aów za gotówkę oznaczono cenę subskrypcyjną na 897 ,nu 

z piocentam i od 1. maja r. b. do dnia odbioru.
P rzy pedpisie m u ń  być złożoną kaucja w wysokości 5*/0 nominalnej kwoty. 

Należy ją  złożyć ayjo w gotówce w takich efektach óbliezonyoh wedle kursu dzien- 
lego, które odnośne m iejsce zbiorcze uzna jako dopuszezalne.

Każdemu takiemu miejscu jest zastrzeżon. m upoważnićniem do oznaczenia 
przy subskrypcji gotówkę, wedle własnego uznania wysokości każdego poszczegól
nego przydziału

Przydzie lenie  nastąp i ile możności najrychlej po zamknięciu subskrypcji a za 
[owiadomieniem  każdego t podpisujących. W razie,  gdy przydzia ł  wynosi mniej niż 
zgłoszenie, b ę d t ie  nadwyżka kaucji  niezwłocznie zwróconą.

p jdpisujący ma przydzielone obligacje indemn zaoyjne z i  pponami aa  pro
centa od 1. maja 1889 od maja b. r. najdaiuj d> czerwca b. r  odwbniA Po ęgłkowi-
tym odbiorze będzie zarachow aną względnie swrócouą kaucja złożona na przj dcielo- 
ną kwotę.

Zgłoszenia na oznaczone cząstki 4°/0 obligai yj indemuizacyjnych mogą być 
tylko o tyle uwzględnione, o ile to wedle urnania  odnośnego miejsca zbiorczej- Oud- 
pisów da się pogodzić z in teresam i iunyoh podpisujących.się pogodzić z in teresam i iunyoh podpisujących.

W le d e A  w  m a j u  1 8 8 9 .
C. k .  u p r z .  u g ó ln y  

a u ś t r j a c k i  Z a k ł a d  k r e d y t o w y  z i e m s k i .

Wydawca i redaktor odpowiodliAliiy*• JÓief Jjaskownicki.
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Tayier / fabryki Srłaltekiej-.P  Z  1-mCarńi .Wafliinili PolsklcKO,- pod T andem 'Z ygm un ta  H atac iń sk ieg o .


